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Wystodz! codziennie reao oprócz dal poświąteczezeh 


Ateas Redakcyi, Khów, Kroszezatęk 36, TeL 2464, 
Adm. | Crak. Polskiej: Kijów, Kreszez. 38, Tal IBT2, 
Nekopieów Redikoyz NG rera 


Reaktor przyjmuje wi raa Sekre sú Š- 
Auwousuracja awarta od i+-4 ju pilat EA 
wienrria 


Uproad poryfsiyte diu da peis A aasia 
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-mema AO zm 


Polskie Artyntytzne Przedstaw 


W Teatrze Dagmarowa od da, 29 września ds 


Biiety od środy dnia 19 nabywać m: żna w księgarni Wł, Idzikowski: ga $Kreszozstyk 35) Ceny benefisowe. 


mmm: wez 


Kolegom, przyjaciołom, znajomym a także wszystkim, którzy od 


sFr. 


-an >  Dyrekcy M. Topar - Bzgrowa» 
Teatr Miejski. Dziś dn -go wsześnia w AN 
po cenach ogólaie przystępnych Demon‘. Bozą udzia! (według alf, 
ros.) pp: Antonowicz, Karpowa; pp: Kmawiuia, Nikolski, 
kow ! in Początek o godz 12 i pół po rol. Wietzorem po cenach zwy | 
kłyrch „Faust” (z Nocą Walpurgii). B orą vdział (według alf ros) 
po. Bu $:2, Monska; pp. Zinowiew, Folajew, Cesewicz. Balernistrz r 
Romauowski trima-baletnica E. Ossowska i cały balet Początex og 8 
wieczorem. Jute: dn. 27-go po raz ty przy zupełrie nowej wystawie 
„„M=me Butterfly’! (Cao-czio-San) Dn 25 g^ wrześnią 1) Lanme”, 
2) „Pajaceł. Dnia 2) „„Boris Gedunsw''. Bilety na wszystkie ozna: i 
czone przedstawienia nabywać można w kasie teatru 
nyrekcęa f 


Teatr „Sołowcow”. M BAGROWA. 


Dziś d. 26 września p> raz 3 ci „yMadame Sans Gena'ś kom w +ch 
aktach. Nowa wysi.wa, kostyumy i drkurncye. Początek o gadz 8 wiecz.. 
Ceny zwykł>*. We c warek dn 2; po ra” -y y,D sn Juan”. W patki 
d 28 po raz pierwszy „„Siła natury!! (Kow-l) w 4 akt z żydowstiega. 
W niedzielę da 30 w wołudnie: po raz d'usi Omocetświaty”, Wp- 
niedziałek dnia 1-go października w p. ulve va ra: +" „PS'wza”'. 


W peonieazizłek dn z4 We wtorek 
dn 25 I we srecę cn 2b wrześ a 
XXXIX ayl a pPrzyjzciel*", 
dranat w 1 akcje Marku Praga,' 
tum Srłomnira. 2) „„Ewycię- 
swot! terfonodiemat w 1 akcie 
Gurewiza. 3) Gone z powod enitm 
to rzy ydlack and white 
eh (Mally). G oteska w 1 „k. Pe tiemki 
na 1 Gibsz nana. ») Występy solo. Przy uiziale art. oper. rosyjsk. 
E. Leńskie:o, Z. Keguta i A Nikol:;ku go. Reżyterya D. Gutmana Pocz, 
o £. 7 m. 15 wiecz, w niedzie e o s. 6 m 5 w. Wejśce po każiem 
jrzedstawien'u, Cykl następny XXXX od czwartku dn. 27 wr eśnia, 


Dziś Wyścigi. 


N \ PLACU SYRECKI X. 


' 


3043 Początek o godz. 2 pp- 


Otrzymany nowy tramsport -- 


miexkędnej w każdym demu polakim 


Lacyklopedyi Staropolskiej Histrowane 


ZYUMUNTA GLGGERA 


Jeat uajpożyteozniejszym a wspnniałym podarkiem- 


Na walinie, w ch wieikich to- Największy znawca przeszłości 
mach ozdobnie oprawionych, nagro- | polskiej, profesor Aleksander Briick 
ażona przez Kasę Mianowskiego, o- |ner, tak pisze (w „Bibliotece War 
bejraująca kilka tysięcy artykułów x | szawskiej*) o Encyklopedyi Giogera, 
ilustracyami i nutami, w zakresie | „Równie pożytecznego, Ciekawego, 
polskich i litewskich dziejów kultu-|i povczającego wydawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk | sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 

nauk, uzbrojeń Í ubiorów, zabaw | czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numuzrnatyki |o których się często słyszy, a mało; 
i etnografii życia publicznego, rycer- |wie. | nabierają te szczegóły nowe | 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło | go barwnego życia i wskrzesza sio | 
wieckiego z EŃ wieków nbiegłych. | zamierzchła przeszłość, i biją do: 
Podręcznik w każdym domu koniecz-|niej blaski i słychać jej głosy”... 
ny bezwarunkowa. | 


Cena księgarauka rb.315. 1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających działo w Administracy! pisma, cena zniżona do rb. 17. 
Na przesyłkę pocztowę dołączyć nalaży rh i 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Xl-ty 


„Ddiejów Porażbiorowych Litwy i Rusi 


Ceun zeazytu kop, 35! a przesyłką kop. 40. 


TREŚĆ: wojsk litewskich, — Widok Mohylo 
AR, r {Wa w końcu XVIH wieku. — Adam 
Koniec zarysu sprawy włościańskiej | Chmara, ostatni wojewoda mióski.— 
ua Litwie — Usiłowania polepsze- | Michał Hołyński, marszałek moky 


nia stosunków pańszczyźnianych. — 
Ujemny pod tym względem zwrot 
przejściu Li pod panowanie 
osyi. — Ściąganie rekruta do wojsk 
rosyjskich. — Uigi pańszczyźnianym, 
poczynione przez światlejszych oby- | ryanna z ks. Lubomirskich Protowa 
wateli, — „Państwo Minkowieckie'. — | Potocka, później Waleryanowa Zu- 
Stosunek rządu rosyjskiego do żydów. | howowa. — Mur przy Ostrej Brami£ 


ILUSTRACYE i PORTRETY; w końcu XVIII w. — Dolny Zamek 


wileński w końcu XVIII w. — Ge 
Jan Hołyński, marszałek mohylow- 


nerał Paweł Cycyanow. — Platon 
ski. -— lgnacy Prozor, generał-major ' Zubow. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. ZM, 
z przesyłką kop. 30. 322 


lowski. — Prot Potocki, ekonomista 
i finansista, wojewoda kijowski. — 
Maurycy Franciszek Karp’, pisarz 
polityczny, członek Ridy Najw. Na 
rodowej litewskiej w 1749 r. — Ma 


Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi" na o 
ra i 24 zeszytów przyjmują: Admlnistracya „Dziennika Kijowskiego* w Ki- 
jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Bxrxegóławy prospekt na żądanie wyeyła alę bezpłztnio. 


Kazimierzowi Kompielskiemu 


oraz wyrazili współe rce z powodu ciężkiej sraty, serdeczne Bóg zapłać składa 


Niemow, Sotni t 


Sroda 26 września (9 pażdziernika) iBi2 r. 


Rok VII 


* A 


ienet = L— — 
TP zu EB 450 k- Mi 
Ku zmianę prosa 30 ke : 
GUŁĘZZENIA: Za wiersz petitowy lub jege U 
przed tekstem 40 kop pierwszy i 20 kop. każdy na 
stępry raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. naa 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce: 


eNaderiane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rie 
Tumor pojudyńczy 5 kop. 
ala grzyjniłe Administrare, 


PISZA POLIMICZAĘ 0 


m. 


B. ARTYŚCI TEAVRU KRAKOWSKIEGO: panie: Krysińske, Czarnecka, Zarzyc'a, Broriuzówn:; panowie: Sosnowak; 
M. Wępr=»r, J. Węgrzyn, Weychert, Leszozyński, Junosza-Stępowski, Jarnińaki i 
ARTYŚCI TEATRÓW WARSZAWSKICH panie: 


Przybyłko-Połocka Marya 


Duninówna, Dulębi.uka, Jamecka, Starska, Winiarska, Tatarkiewiczówna; panowie: 
Grzbowak', Nemakowzki, Guttner, Zawrocki i inni. Będą mieli honor przedstawić następujące sztuki polskiego repertuaru 


Dnia 29 września yyWESELE!£ -. Wyspiańskiego; Dnia 39 września „AKTORKI - komcdya St, Krzvwoszewskiego. Dnia 1 paździervika 
„GŁUPI JAKÓB' — T. Rittnera. Dn. 2-go „„STRACEŃCY: — T. Korczyńskiego. Dnia 3 go pW GOŁĘBNIKU": — kom. J. Nikorowicza, 


Iosztołybandlowej potrzebni profesorowie 


matematyki, przedmiotów specyalnych i języka nie- 


lala W Kijowie. 


in. 4 października r. b. 


4345 


Zetwerowioz, |Szobert. 


W pierwszą bolesną rocznicę zgonu 


iali ostatnią posługę 


= 


af 


INŻYNIERA 


a u 
| W [ miegkieg0 Umawiać sie możną dn. 26 27 i 28 września od 
IMIIUUNIEŚU. ro—1r godz Regniedińska i m 12 45 9 
Mm odbędzie się nabożeńs wo za duszę «murłego na nowym cmen- 
RODZINA. B tarzu FEwangelickim da, ?rgo września o godz. 11 i pół rano. JAT PA Y PIA | A PIANO h AUTOPIANINA 
O czem zawiadamia ŻONA i SIOSTRA. gy 6 GAŃST EM ABY í Y s ń 
z. > <RzGM? | e FISHARMONIE pierwssorzedavch fabryk GITARY, BAŁAŁAJKGi, 


MANUOLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY : plyiv. NUTY naj ozma - 
tszych wvdzńi abonzmentnvt. Poleca po cenach bardzo umia ko "any.h 
Główny skład instrumentów mucycznych i nut 


= JOACHIMA BARTOSZEWICZA =—==— 


a uani 
NA RUSI POLSKA STAN |H. J. JINDRISEK w Kijowie 


| 2 sę POSIADANIA M j|Ńreszezatvyk ar Bel Etage. <8; Oddział w Baku 
(Kraj - Łudność—Ziemis) z rx tnbiica'mi statystycznemi. Cena rb. 1. 


Nar Lidem ks erri LEONA IEZIXOWSKIEGO w K;j wie. 


Na prowircvę wysyła się za zaliczęnem pocztowem 439 


Wielki wybór nowych automobilów 


TOWARZYSTWO ANONIMOWE 


„INDUSTRIE dr UTOMOBILES 


Nau 19:3 Rok 


Kalendarz dla wsi I niist 


JUTRZENKA 


(C na 15 kp. z przesył 25 kp.)- 
Wyszedł z druku i zawiera 
artykuły. O Drzewie Ktzyza 
Sw: Opis miasta Ludi a (2 
rysunkum), Wspomnienia o 
Bl. Prune, Powieści W e- 
riawskiegn i Maiszsóany, Ka- 
t sir: fa Tytanica (  ysunka- 
ni. Q szkodliwym wałogu 
pijaństwa z rystun.ami). O 
żywepviuby iarogsiego. Upra 
wa roli wiesną 1 jesierią oraz 
wiele 'nnych rad pożytecznych 
w Życiu codziennem, Mie- 
siącedrukowane są ozar- 
nym wyraźnym druki-my 
nów ętaczerwoną farbą. 
lako pe m tm do kalend rza 
aołącz,ny jest wbrazek w ko- 
lorsch, przeds*wai: PRAW- 
DZIWY WiZERUWEK TRZE. 
WA KRZYŻA Św. w koc - 
le ro domi.ikanskim w Lu- 
blinie. 


Utrzymaliśmy nowy transport 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedsta wił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiega” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 


acać się należy do adraiaistracyi 


dla 


—— 0—— 
Nakład księgarni Leona lizi- 
kowsklego w Kijowie. Na : ro- 
winc;ę wysyła się za zalicze 


„Otrzymany nowy transport maszyn baz klaponów (sans soupapós) | z 
niem pecz:0 Aem. 4401 


m tí 
a NOCPW A 


DRZEWO OPAŁOWE Najlepsza marka na świecie! Pros'my chejrecć —bez obowiązku ku 
Skład S. Plotrowskiego WOBEC ZAKOŃCZENIA SE70NU 


ha Przystani Telefon 22 34 Zamów 
przyjm. osob listowcie i telef. 4995 
W,Żytom. 16 9 12 


Dr Garman ; SE 0706 


1-2 
Syf „wen, moczopłe. (spec. kur s rio- 
niem _ piej. Wszyst. spec. spos 
kur. Flydr. e ek. zak lecz. 58a 


wener., sy- 
flis. W-Podwalna 26, Przyjm 10 — 


1r i 5-6. 

LG if mat grodów szlacheckich - 
g y y prowadzę sprawy, do- 

tyczące praw do szlachectwa, tyta. 

łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 

jewska t4 m. I9, osob od 4 — 7 g- 


„Dzieanika Kijowskiego. 


e 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naiikowe, 
literackie i artystyczne 


207 


Ceny są znacznie zniżone 


Mikołajowska Nr 5, Telefon 34-82. poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


e wychodzi w Warszawie. 
py L P 1 


List. skrzynka poczt. Nr 149. ss; Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki 


5 Organ niezależnej opinii narodowej. 
KURY Plvmourh rock, Laneszan il 


włoskie, GĘSI emdeńskie, KACZKI. 
pekińskie, IADYKI br: nzowe, nzgr. 
2łot, i sreb, med. Premj ehiewnia 
zsrad. rud. ang. rasy TAMWORTH 
słyn. z wytrzym. od 2 mies. do alat 
po cen. przyst, pocz. Samhorodek 
kij. g Zarz. maj p. J Poł, howsk ego 


na. 
070 


4123] 


— — mp 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
niecach i jego związek z kulturą Zachodu. 

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
elnikowi u:rzgmywąć ciągią styczność ze Światem myśli twórczej 


Radaktor | wydawca: H. ZARANOWSKI. 


pod kierownictwem 


Marius-fry Leblond. 


CENA PRENUMERATY: 


4405 | ? f ( rocznie rb 7 Za odnoszenie 
(gb Wychodzi w Paryżu 1-szy numer ukazał się w d. 24 lutego W Warszawie: półrocznie „ 35 do doms 
a. st bież. roku. ( kwartalnie „ 175 20 kup. kwartalnie, 
a > . f ar HE. rocznie rb. 8 
0d Administr acyl La yig” jest pismem przyjaciół Frencyi i francuzów, którzy W Królestwie i Cesarstwie: ( Bółroczhie A 
y Ai l się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- ( kwartalnie „ 2 
kiej w świecie całym. ( rocznie rb. 9 
Dła udesigpnlenia prenumci. Drica L ‘a}] ma za zadanie zazuajamiać swych czytelników ze zagranie ( on A ý E 5 
nika Ktjewskicge” nabycis nz wa | zy a vie wszystkiem, co jest siłą i postępem w życiu krajów i K Ę 


runkach najdegedałejszych kviążck 

alczbędnydh w każdym dome pels- 

kim, prrernmieliśmy sig x wydawca 
mt | ocs qpuiemy 


po cenie zniżcrej 
«wylątinim tylkn naszym pier umCTA 


zi 


DZIEJE POLSK 


D-ra Fuliksa Konecznego. 


narodów. 


L +q)) pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 

n a vie cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso 

bistości, na których zwrócona jest uwaya Świata, sprawozdania z 

ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy” 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Pepularne Pisma Tygodniews — Raredzwo | Katolickie. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami 


fi Nasza Wieś, ll, Bazetka dla Dzieci 
i Hi Nauka Wiary. 


Numery próbne tzyli akavawe tygodnika plud Boży” wysyla nią na 
kądanie darma, Najlepszy podarkiem ed kapłana parsfianinowi i nd 
chiephodatwcy pracującemiu, czy te na gwiazdkę, Czy w dniu (uaicriin — 
„crt „Lud Boty’ W katdym malekim drma ne Rust mamy koni 
kte z pożytkiem dla zichie i swg» otoczenie mote i pewiniea oxytaó 


Każdy numer „La vie* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu- 


nem. 
stracye poza tekstem. 


Roczna prenumerata „La vie" wynosi 25 b. (xo rubli). 
Preuumeratę „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie* 
68, rue Mazarine 


se, Zo jlustvacyt iliniers duż. |W Kijowie księgarnia L Idzikowskiego, Kreszcza- 
anpa Pari r padziniem as weje tyk M 29. 


-Glxwa Cens dia preuume:atoxów 
WAYGEOROGEGEG RO BWWOWORGGE 


„młanalia Kljiswakicga”: 
Otrzymany transport 


kac Khoma „Janie 1 


(w ozdobnej aprawie) 
wydawnictwo głowa Krajoznawczego”. 


= Kraków — 


Kyt lltteryczny de zoławy XVII w 


(Code 303% 75) Cena dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: „lud Boży“. 3 
W Ba Pra j 2 bes oprawy rh. 5.25 WARUNKI PRENUMERATY: 
NET 13 w czdohnej oprawie , 6.75 
"E R Fytylamy 1a zalitie Bacznie . . . .: Pl be Fólrecamnia eh. l„BO 


BOBZDBOCOCEĆ 


Na przesyłkę pocztową dołączyć naieży rb. 1. 4910 


atom Z delądzen em kusiów pr e 
tyłki 


Adras. Redakcyi 1 Administracwi: Kościejna Je 10 


Czas odnowić prenumeratę na kwartał IV. 


Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. Sz. prenumeratorowie zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1-go października. „e, 
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O'S IMi F 


Odłużenie własności 
ziemskiej na Rusi. 


II. 

W N: 237 naszego pisma streścilem obli- 
czenia i wnioski p. Łętowskiego, dotyczące 
odłużenia własności ziemskiej i wpływu tego 
odłużenia na wyzbywanie się ziemi polskiej w 
naszym kraju. Jak przypominają sobie nasi 
czytelnicy, autor dosżedł wówczas do wniosku; 
że cbtfążenie majątków polskich długami ban- 
ków ziemskich jest jednym z czynników przy- 
śpieszających proces wyzbywania się ziemi; 
wychodził zaś z tego założenia, że cgólną sumę 
długów ciążących na własności polskiej otrzy- 
mać można sumując wogóle długi majątków, 
zastawionych w bankach ziemskich. 

Właśnie zarówno przesłanki te, jak i wy- 
prowadzone z nich wnioski nastręczają cały 
szereg wątpliwości kapitalnych. Sprobójmy je 
sprawdzić. 

Ogólny obszar majątków zastawionych w 
bankach ziemskich na Rusi wynosi według ob- 
liczenia p. Łętowskiego 2,357,493 dzies. Są 
to, zdaniem autora, prawie wyłącznie majątki 
polskie. Jeżeli zestawimy tę sumę z inną po- 
zycyą określającą obszar majątków polskich na 
Rusi 2,306,059 dzies. *), a dodamy do tej liczby 
obszar własaości obcych poddanych (44,127 
dzies.), otrzymamy liczby tak bardzo zbliżone 
do s'ebie, że w pierwszej chwili związek mię» 
dzy obszarem ziemi zastawionej,w bankach a 
obszarem własności polskiej wydaje się pew- 
nikiem. : 

Do całkiem ianych wniosków obalających 
całą konstruscyę logiczną autora dojść będzie- 
my musieli po rozpatrzeniu poszczególnych po- 
zycyi, dotyczących 36 powiatów naszego 
kraju. 

Zacznijmy od Woiynia. 

Powiat Łucki liczy 77,336 dzies. własno- 
ści polskiej, —podczas, gdy obszar dóbr,” zasta- 
wioaych w bankach zi'mskich wynosi 136.998 
dziess W owruckim powiecie obszar ziem’, 
obsią żonej długiem bancowym wynosi I57,111 
dzies., podczas, gdy polskiej własności jest tam 
zaledwie 74,103 dzega W żytomierskim wła- 
sność polska liczy 102,519 dzies., zdstawiono 
145,783 dzics. 

Więc już w tych tylko trzech powiatach 
stwierdzamy różnicę o 185,934 dzies. 

Te 185 tysięcy dziesięcin, to obszar wła- 
sności ziemskiej zastawionej w bankach ziem- 
skich, s nie należącej do pęjaków. 

Nie inaczej przedstawia się rzecz na U- 
krainie. 


Obszar wła- 


f O = e! r 
Kijow ski 30,700 57,181 
Radomyski 91,709 126,500 
Czekryński 14,643 26,700 
Czerkaski 15 490 16,600 
Taraszczański 66 970 24,444 
Wasylkowski 80,229 5786 
Zwinogródzki 34,782 7,802 


I tu jak widzimy niema żadnego—nietyl- 
ko już podobieństwa—lecz nawet jakiegokol- 
wiek ustalonego stosunku pomiędzy obszarem 
własności połskiej a cbszarem majętności za- 
stawionych w baaku ziemskim, W pierwszych 
czterech powiatach obszar gruntów obciążo- 
nych długiem bankowym przewyższa obszar ca- 
łej własności polskiej o 74,439 dźies, w trzech 
ostatnich powiatach własność zastawiona w 
bankaca sianowi niespełna 21% obszaru wła- 
sności polskiej. 

Ten sam rezultat daje zestawienie odpo- 
wiednich liczb dla Podola, gdzie np. powiat 
bracławski zawiera 113 491 dzies. ziemi zasta- 
wionej i tylko 62,854 dzies. własności pol- 
skiej. 

Że pomiędzy obszarera majątków polskich 
a obszarem gruntów zastawionych w bankach 
niema takiego związku, jaki upatruje p. Łę- 
towski, to jest dość widoczne z powyższych 
zestawień. Świadczą one niezbicie o dwóch 
rzeczach. Primo: nie tylko własność polska 
jest obciążona długami banku ziemskiego, se. 
cundo: znaczna ilość ziemi polskiej nie jest 
wcale, zastawiona w bankach ziemskich. W sie- 
dmiu tylko powiatach trzech gubernii znajdujemy 
za pomocą prostego zestawienia odpowiednich 
liczb 311,010 dzies. ziemi niepolskiej, a jednak 
zastawionej w bankach ziemskich, z drugiej zaś 
strony podobae zestawienie dla trzech powia- 
tów Ukrainy stwierdza fakt naogół znany, że 
olbrzymie latyfundya Sanguszków, Branickich 
i Potockich, obejmujące setki tysięcy dziesięcin 
własności polakiej, wcale w bankach ziemskich 
zastawione nie są. 

Dia ustalenia rzekomego zwiazku pe- 
między obszarem własneści polskiej a obsza- 
rem ziemi zastawionej w bankach ziemskich, 
autor już na wstępie popełnić musiał kapitalny 
Hłąd, twierdząc, że banki ziemskie zarówno n 
Litwie jak i na Rusi operują prawie wyłącznie 
w sferze ziemian polskich. 

Auten przekonany jest, że wszyscy zie- 
mianie rosyjscy mają możność korzystania z 
l-pszych wazunków kredytu w Banku Szlachec- 


*) J. Bartoszewięe „Na Rusi. Polski stan po- 
siądknia" str, 47. 


| 
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kim i nie potrzebują uciekać się do mniej do» 
godnego kredpiu banków ziemskich, 

Tu włsśaie jest źródło całego nieporozu- 
mienia, Bank Szlachecki udziela bowiem kredy= 
tu ziemiąnom rosyjskim o tyle tylko, o ile na- 
leżą do stanu sziacheckiego (potomstwie ne 
nyje dworianie) i obok formainości po- 
trzebnych dla otrzymania pożyczki w innyth 
bankach, przedstawie muszą Bankowi Szla- 
checkiemu dowody niezbite, że dziedzicznie na- 
leżą do stanu szlacheckiego. 

Tymczasem właściciele ziemscy rosyanie 
w naszym kraju nie rekrutują sie wyłącznie 
ze stanu szlacheckiego. Według danych za- 
wartych w opracowanym przez ministerstwo 
Spraw wewnętrznych projekcie ziemstw stoły- 
pinowskich *) liczba pełnocenzusowych wybor- 
ców rosyan wogóle i rosyan Stanu szlacheckie- 
go przedstawiała się w trzech guberniach jak 
następuje: 


= 


Pełnocen: | Pełnoceń- 
zusoówi ro: | zusowi ro- 
syanie wo-| syanie— 

góle szlachta 

Kijowska 509 
Podolska 937 615 
Wołyńska 1260 596 
Ogółem na Rusi 3218 1720 


Znaczy to, że z cgólnej liczby 3,218 wła- 
ścicieli ziemskich rosyan tylko 3,720 korzystać 
może z kredytu Banku Szlacheckiego, pozostali 
zaś 1,498 nie mają innego źródła cprócz tycb 
samych banków ziemskich, w których zasta- 
wione są majątki polskie. 

Gdyby autor uwzględnił tych 1,498 cby- 
wąteii rosyjskich, ' musiałby  zmodytikować 
wszystkie swe wnioski, Nie mógłby więc 
twierdzić, że banki ziemskie operują prawie 
wyłącznie w sferze ziemian polskich, nie szu- 
kałby związku pomiędzy obszarami zasta- 
wionych majątków polszich a ogólnym obsza- 
rem zastawionych majątków, a zmieniając do- 
tyczące własności polskiej liczby może pomiar- 
kowałby Liobowy ton swych wniosków osta- 
tecznych, kiedy w kredycie banków ziemskich 
upatruje jeden z czynników, współdziałających 
usuwaniu się ziemi z pod naszych nóg. 


m 
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Idem. 
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ped won, 


Wiedeń, 5 października. 


| „Z każdą godziną zbliża się niebezpieczeń- 
stwo wojny. Dzisiejsze wiadomości brzmią na- 
der pesymistycznie. Dziś w południe wręczyli 
posłowie Serbii, Bułgaryi, Grecyi i Czarnogóry 
tureckiemu ministrowi spraw zagranicznych 
zbiorowe memorandum, domagające się od Wiel- 
kiej Porty, aby do trzech dni udzieliła auto- 
nomii Starej Serbii, Macedonii, Albanii i Kre- 
cie. Równocześnie mają przedłożyć zastępcy dy- 
plomatyczni tych 4-ch państw zbiorową notę 
wszystkim mocarstwem, podpisanym na trakta- 
cie berlińskim, z prośbą o wywarcie wpływu 
na Turcyę w celu skłonienia jej do natychmia: 
stowych reform w kierunku autonomicznym. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Turcya 
nie spełni tego żądania państw bałkańskich, a 
to właśnie dlatego, że postawione ono zostało 
pod grozą mebilizacyi. 

Pozostaje jeszcze ostatnia słaba nadzieja, 
że mocarstwa potrafią wyjednać u Turcyi au- 
tonomię dla Starej Serbii, Albanii i Macedonii, 
Kreta bowiem oddawna już posiada bardzo sze- 
roką autonomię. Gdyby jednak mocarstwa nie 
potrafiły tego u Turcyi wyjednać, wówczas 
wybuch wojny byłby nieunikniony. Pozostanie 
wtedy dla mocarstw europejskich, jako najwa- 
Żniejsze zadanie do spełnienia, ograniczenie 
wojny do teatru wojennego na półwyspie bał- 
kańskim. I to jest w tej chwili najważniejszem 
zadaniem dyplomacyi europejskiej, Zadanie to 
jednak wcale nie jest łatwe. 

Zagadnienie zlokalizowaała wojny, to jest 
ograniczenia jej do półwyspu bałkańskiego, za- 
wiera w sobie hardzo trudne zadanie. Nie jest 
bowiem dla państw bałkańskich łatwe zrezy- 
gnowanie z wszeikich owoców możliwego zwy- 
cięstwa nad Turcyą. Trudno bowiem żądać bę- 
dzie cd Bułęaryi, ażeby po zajęciu Macedonii 
Wschodniej na przestrzeni między Wardarem 
a Strumą nią chciala zagarnąć tego kraju, któ- 
rego ludność składa się wyłącznie z bułgarów. 
Tak samo, gdyby Serbia zajęła Wilajet Kossow- 
ski, czyli Starą Serbię, z doliną Metoja i Ko- 
sowe Pole, wówczas zechcą serbowie przyłą- 
czyć cały ten kraj do Serbii, ze względu nato, 
że mieszkają tan: wyłącznie serbowie prawosła- 

wni i serbowie mabometanie, a obok nich 
mniejszość stanowią zamieszkali tam albańczy- 
cy katolicy i ałbańczycy mahometanie. Tak sa- 
mo Czarnogóra zechce przyłączyć do swego 
górskiego królestwa część północnej Albanii, na 
północ od Czarnogóry, na wschód od jeziora 
Ohrida, na południe od rzeki Skumbi, zamie- 
szkałą przez albańczyków mahometan, natomiast 
południowa Albania, obejmująca cały kraj gó- 
rzysty na południe od Skoplije, a zamieszkały 
przez plemię albańskie Tosków, dąży do po- 
łączenia się z Grecyą. Niemniej Greeya dąży 
do połączenia wysp Krety i Samos z macierzą 
ina wypadek pomyśinej wojay będzie się sta- 
rała to zjednoczenie Grecyi przeprowadzić. 
| Na te plany zab”rcze państw bałkańskich 
‘nie może się zgodzić Austrya, która sama po- 
|siada plany na Bałzanach dalszej ekspansyi. Na 
| wypadek gdyby Serbia zajęła Starą Serbię i nie 


ąj chciała jej zwrócić, Austrya znalszłaby się w po: 
fłnżeniu koniecznej ipterwencyi 


i pozbawiłaby 
Serbie wszelkich nabytków. 

Wedle ogłoszonego przez jednego z ofi- 
cerów Sztabu generalnego francuskiego facto- 


wego artykułu, wojna państw bałkańskich wca- 


*) „O wprowadzeniu ustawy ziemskiej 12 
Czerwca 1890 r. do gubernii witebskiej, wołyńskiej, 
kijawskiej, mińskiej, mahylowskiej i podolskiej" 
Str. 22. 


le nie dąży do zdobycia sielicy Konstanty- | wypadki. 
ucpcla, lecz jedynie do okupacyj, 


x 


do 


tych terenów, które dla każdego z państw, bio |że najskuteczniejsze. 
racych udział w wójnie tureckiej stają się ko- 


uiecznością narodową. A więc przedew szyst- 
kiem plan dalszego pochodu strategicznego był- 
by następujący: Zjednoczone armie serbsko 
bułgarskie mają wkroczyć do Turcyi na liuę 
Adrganopol—Konstantynepol, by zmusć głó- 
wiy korpus turecki do rozstrzygającej biiwy 
pod Adryanopolem. Tymczasem Czarnogó- 
ra zagrozićby miała północnej Albanii, a Gre- 
cya Albanii południowej w ten sposób, aby dy- 
wizye tureckie z Janiny i Kozany zatrzymane 
zostały przez armię grecką, a korpus na Sto 
plije i dywizya w Skutari przez armię czarno- 
górską i mniejsze oddziały armii serbskiej. Gdy- 
by armia turecka rozgromiona została w sta- 
nowczej bitwie w Tracyi, wówczes mogłyby się 
połątzyć armie serbsza i bułgarska i przedsię 
wziąć zajęcie terenów, które chcą włączyć de 
swych państw. 

Cała ta kombinacya opiera się na założe- 
niu, żę ludność miejscowa albańska, serbska, 
bułgarska i macedońska popierać będą wojska 
państw bałkańskich i. że powstanie albańczy- 
ków nieustannie nadal zwrócone będzie prze- 
ciw Turcy. 

Wszakże plany te już teraz są pokrzyżo- 
wane, gdyż jak donoszą jednozgodne wiadomo- 
ści z Turcyi, albańczycy mahometanie oświad- 
czyć mieli, że na wypadek wojny znajda się 
w obozie tureckim. Na to więc armie serbsko- 
bułgarsko-czarnogórskie rachować wcale nie 
mogą, że uzyskają natychmiastowe i wydatne 
poparcie ze strony ludności miejscowej. Gdyby 
zaś tej pomocy nie miały, wówczas cały piań 
gię zmienia i musi być przeprowadzona dluga 
i bardzo krwawa wójna, gdyż arm'a turecka, 
jakkolwiek osłabiona długą walką z powstańca- 
mi, zawsze jeszcze jest dziś o wiele silniejsza 
i lepiej zorganizowana, aniżeli połączone armie 
państw bałkańskich. 

Jedna może Bułgarya może dorównywać 
w części organizacyi armii tureckiej, Natomiast 
o wartości armii serbskiej głosy fachowe wy- 
rażają się z wielkim sceptycyzmem. Jestto wca- 
le nie armia regularna, lecz raczej chłopskie 
pospolite ruszenie. Z taką armią moż- 
na rozpoczynać wkroczenie do kraju nieprzyja- 
cielskiego jedynie wówczas, jeżeli się jest pew- 
nym poparcia miejscowych żywiołów. Przeto 
poważnie na szali wypadków zaważy, czy Se- 
bia i Bułgarya tę pomoc miejscowej ludności 
uzyskają. Pod względem strategicznym uważa- 
ja położenie Turcyi jako bardzo trudne. 

W każdym razie na wypadek wojay pierw- 
Sza wielka bitwa oczekiwana jest pod Adrya- 
nopolem. W ocenieniu syiłuacyi przeważa obec- 
nie pesymizm w Wieddiu, a bardzo daleko idą- 
cy optymizm w Paryżu. Mocarstwa należące 
do trójporożumienia nie życzą sobie woj 
ny iczynią wszystkie usiłowania, ażeby jej za- 
pobiedz. Nawet prezydent ministrów Serbii i 
serbski minister spraw zagranicznych, Nykoła 
Pasicz wyraził przekonanie, że pokój może 
jeszcze być uratowany, oczywiście pod warun- 
kiem przeprowadzenia pełnej autonomii w gra- 
nicach etnograficznych naródowości zamieszka- 
łych w Turcyi. Poseł sćtbski w Wiedniu, p 
Simicz oświadczył z całą stanowczością, że 
Serbia nie dąży wcale de podbóju i nie szuka 
zaborów w Turcyi, również i bułgarski poseł 
w Wiedniu p. Sałabaszew nie traci jeszcze 
nadziei utrzymania pokoju, jakkolwiek szanse 
pokojowe ocenia bardzo pesymistycznie. Ko. 
respondent „Neue Fr. Presse* miał sposobność 
rozmawiania z austryackim ministrem pelno- 
mocnym i posłem przy dworze bułgarskim, z p. 
Stefanem baronem Ugronem w Sofii, znanym 
nam dobrze niegdyś-z Warszawy, gdzie prżez 
długie lata był geheralnym konsulem austrya- 
ckira. Bar. Ugron ocenia Ssytuacyę w ten 
sposób: 


— Chwila jest kryiyczda i bardzo kry- 


W. L. 


+ CYWIEWEWY PEDTTUTE 


MI przededniu wojny. 


Niebszpieczne rozdźwięki. 

„Wien. allg. Ztg.*, organ, którym się po- 
sługuje ministerstwo spraw zagranicznych, 
stwierdza, że sytuacya nie poprawiła się a dal- 
sze trwanie niezmienionego stanu rzeczy ozna- 
czą pogorszenie się szytuacyi. Każda chwila jest 
iroga i każda miauta niewyzyskana powiększa 
tylko „grozę położenia. 

Mowa tronowa króla Piotra uważana być 
musi jąko prowokacya. Król bez potrzeby ude- 
rzył w bardzo ostre 1 silne tony i próbował 
sfałszować historyę, co naturalnie się mu nie 
uda. 

Bardzo charakterystyczne są słowa, jakie 
zamieszcza „Wien. allg. Ztgę.* w kwestyi pro- 
pozycyi francuskiej co do wspólnego postępo- 
wania Austro-Węgier i Rosy'. 

Dziennik wiedeński stwierdza, że ambasa- 
der francuski oficyalnie wręczył tę propozycyę 
tr, Berchtoldowi. 

Jest rzeczą naturalaą— powiada „Wiener 
allg. Ztg *—że Austro-Węgry deść miałyby sił 
do niedopuszczenia wojny na Bałkarie i w tem 
dążeniu spotkałyby się z intencyami Rogyj. Je- 
dnakże z okazyi tej kwestyi poruszone zostały 
sprawy, których załatwienie wymaga dłuższych 
konferencpi. Co się tyczy utrzymania s/ałus 
quo po wojnie, to myśl ta z pewnością kiero- 
wana jest z uwagi godnemi tendencgami, je- 
dnakowoż już dzisiaj należałoby wyjaśnić, jaki- 


I zdaje się jest dobrze przygotowa- |nek zawiezie do domu, 
zająciajna. I to są środki do utrzymania pokoju—mo-|Ci, którzy w bankach złożyli pieniądze, przera- 
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już śpieszy po drugi. 


żeni wiadomościami niepokojącemi, rzucili się 
tłumnie do kas, aby swoje wkładki odebrać; 
banki wypłacały zrazu połowę wkładek, potem 
zaczęły wypłacać tylko nieznaczną ich część. 
Na pocztach nadaje się telegram za telegramem, 
dziennikarze tłoczą Się u okienek. Wszędzie 
huk, zgiełk, zapał zmieszany z niepokojem. Ruch 
pociągów wstrzymany, wszystko przygotowane 
do transportu wojska i zapasów. Na wypadek 
dalszego zbrojenia odbiera się broń wysłużonym 
oficerom i żcłnierzom. Bardziej niż kiedykol- 
wiek koncentruje się życie w Sofii, Bułgarya 
wierzy w zwycięstwo, przez ulice przeciągają 
studenci, śpiewając pieśni patryotyczne, które 
tlum wnet podchwytuje, wybuchając okrzykami: 
Hurra! Za strasznata Turcya! Hurra! 


Z prasy rosyjskiej. 


„Nowoje Wremia* nie jest przychylnie 
usposobione dia wspólnych wystąpień Rosyi i 
Austryi w sprawach bałkańskich. 


„Rosya już wiele razy występowała na Bał- 
kanach pod """ę z Aastryą. Wszystkie te wystą- 
pienia kończ::, się ze szkodą Słowian. Idąć bowiem 
w porozumieniu z najgorszym wrogiem słowian 
bałkańskich, niepodobna dojść do celu, korzystnego 
dla serbów i bułgarów. Gorzkiej pamięci program 
miiczstegSki jest ostatnim przykładem na liście ca- 
łego szeregu rosyjskó-austryacktch wystąpień, które 
wywoływały zawsze w słowianach zdumienie i go- 
rycz. Dlatego też dyplomacya rosyjska powinna 
traktować niezwykle uważnie i nieufnie wszystkie 
te pronozycye. które pchają ją na utarte przez Au- 
stryę deóżki. Gorzkiegó doświadczenia mamy pod 
tym wzelędera aż nadto. 

„Czy mamy jakie gwarancye, że mowa nasza 
podróż z pokłonem do Wiednia będzie bardziej u- 
datna od peprzednich. 


„Lokalizacya wojny powinna znaczyć: po 


mi środkami ma się ten cel osiągnąć i należa: | pierwsze ani Rumunia, ani Austrya nie pndniosą 


loby usunąć wszelkie wątpliwości co do sposo. 
bu przeprowadzenia tej myśli. 

Co się tyczy konieczności załagodzenia 
przeciwieństw miedzy Austro-Węgrami a Rosyą, 
to twierdzenie takie, że istnieją owe przeci- 
wieństwa, wogóle nie przemawia do przekom: 
nia. Jeżeli Austro-Węgry i Rosya pragną tego 
samego, w podobnej chwili jak obecna, poru: 
szanie kwestyi komplikujących sytuacyę jest 
przedsięwzięciem conajmniej nieszczęśliwem, a 
calkiem niezrozumiałą jest wartość obietnicy, 
i która rzekomo Austro-Węgry miały otrzymźć 
od Rosyj, a mianowicie, że Rosya rezygnuje 
z żądania wolnego przejazdu przez Dardanele. 
Kwestya bowiem Dardanelów uregulowana jest 
już dawno w drodze międzynarodowego trakta- 
tu, a z pewnością inae mocarstwa bardziej są 
interesowane w tej sprawie, aniżeli Austro- 
Węgry. 

„Neues Wien. Abendb * w depeszy z Pe- 
tersburga stwierdza, że dyplomacya francuska 
poczytuje br. Berchtoldowi za zasługę najwyż- 
szą fakt, że usunąt nieufagść, jaka panowała w, 
Rosyi wobec polityki Austro-Węgier. 

Prasa angielska uważa obecne położenie 
za bardzo niebezpieczne i podejrzewa, że Au- 
strosWęgry razem z Niemcami pragoą wycią- 
gnąć nadzwyczajne korzyści z zawieruchy wc- 
jennej. 


Sazonow i Asquith o sytuscyi. 


Rosyjski minister spraw zagranicznych Sa- 
zonow oświadczył jednemu z redaktorów 
„[Temps'a* w sprawie przesilenia bałkańskiego 
między innemi: 

Europa obecnie jest zgodna w lojainych 
usiłowaniach, do których przykładają się wszy- 
stkie mocśrstwa. Nawet jeśliby nie udało się 
jej zapobiedz wojnie, wolno stwierdzić, że kan- 
celarye państwowe powodują się temi samemi 
ideami i tym samym obowiązkiem. Ta. wspól- 
ność tworzy silną rękojmię pokoja europejskie- 
go. Co się tyczy formuły, którą przedłożono 


tyczna, pełna niebezpieczeństw. których lepiej |mocarstwom do zatwierdzenia jako podstawę 


nawet nie wysnuwać dzisiaj. Jeżeliby napraw 


wspólnej ukeyi, to cecbuje ją możliwie najwięk- 


dę Turcya miała walczyć na, 4 fronty, musia!- | sza ścistość, jaką możoa było uzyskać w brzmie- 
by powstać pożar, któryby się przerzucił najmu, które z kovieczaości jest cgólaikowe. Po- 


zachodnią Europę i cały świat stanąłby w pło- 


mieniach wojny. Ale tak przecie nie musijjz, że nie dążą do korzyści terytoryalnych, 


być, jeszcze jest słaba nadzieja, że uda s.ę dy- 
plomacyi znaleść pokojowy środek wyjścia 
Jedna okoliczność może być bardzo pomcc Ją, 
Serbia i Bulgarya nie Są jeszcze gotowe, po- 
trzebują jeszcze 14 dni do ukończenia mobiliza- 
cyi Dyplemacya ma przeto czas zrobić wszyst- 
ko co w jej mocy. Austro-Węgry, Rosya i 
Anglia stanowczo chcą pokoju, i utrzymania 
status quo na Bałkanach, każde inne twierdze- 
nie jest nieprawdą, każdy dyplomata o tem wie, 
że utrzymanie Turcyi jest koniecznością 

Potem bar. Ugron przystąpi! do okna swego 
pięknego pałacyku barokowego, niedaleko Konaku, 
na eleganckiej spokojnej ulicy położonego, i wska- 
zując ręką na ulice miasta, gdzie tlumy space- 
rowały, powiada: — Patrz pav, czy tak wyglą- 
da miasto przed wojną? Istotaie, gdyby nie 
kilku studentów urządzających pochody pod 
Konakiem i śpiewających patryotyczne pieśni, 
nie możnaby odkryć nastroju wojennego w So- 
i, Tak samo i w Serbii, naprawdę ludaość 
nie chce wojay, z wyjatkiem kilku polityków, 
garści akademików i oficerów. Bułgarya wię- 
cej pcha do wojny, a Serbia idzie, bo nie mo. 
że inaczej. 

Tak wygląda zapał wojenny, o którym pi- 
szą dzienniki, 

Rozmowa bar. Ugrona jest bardzo cha- 
rakterystycznym obrazem prawdziwej sytuacyi 
na Bałkaoach i więcej mówi od stosu bibuły. 

A teraz słowo o Austryi, Nie ulega wąt- 
pliwości, że Austrya wojny nie chce. Ale jak 
trafnie powiedział minister wojny, Austrya mu- 
si być przygotowaną i jest przygotowaną na 
wszystkie ewentualności. 

Co to znaczy? 

To znaczy, że gdyby Austrya widziała, że 
Serbia zabiera kawałek Sandżaku, który Austrya 
oddała Turcyi i zatarasowuje Austryi na przy- 
szłość drogę do Mitrowicy i do Salonik, wów: 
czas Asustrya ani chwili namyślać się nie może 
i zrobi, co zrobić musi. 

Mobilizacyi w Austryi niema, 
wzmocniony stan pokojowy. 

Dziś w połudaie rozeszła się pogłoska, że 
trzy korpusy austryackie w Zarze, w Sera- 
jewie i w Temeszwarze zostały zmobi- 
lizewane. Przypuszczamy, że wiadomość ta nie 
jest prawdziwa. Równocześnie odbywają się 
ciągłe narady generalicyj, mma się odbyć rada 
Marszałkowska i powołani zostali wszyscy 
komendanci pułków do swych generałów kor- 
pusnych komenderujących dla otrzymania ści- 
słych instrukcył. Ale jest to przezorność ko- 
nieczna. Wypadki teraz się prześcigają, nie 
wiadomo co jutrzejszy dzień przynieść może; 


Jest tylko 


Austrya chce być przygotowana na wszystkie | pierwsze dni 


nieważ panstwa bałkańskie solennie zapewnia- 
to 
logicźnie muszą przyznać, że je to zadowala. 
Dziś (t j. w sobote) przed połudaiem prezydent 
$ minisirów Poincarć i ja użyliśmy sposobu no- 
wego, ale może: pożytecznego i przyjęliśmy so- 
lidarnie posłów Bułgaryi, Serbii i Grecyi. Przed- 
łożyliśmy im formalnie nasz sposób widzenia. 
Nie wiem, jaką postać przybierze akcya mc- 
carstw. Co do nas, jesteśmy gotowi do przy 
jącia dwu możliwych metod: albo akcya wspól- 
na, albo akcya Rosyi 1 Austro-Węgier w imie- 
niu mocarstw. 

Nie mamy bynajmniej ukrytych myśli i 
jesteśmy przekonani, że tak samo ma się rzecz 
z ianemi mocarstwami. Przyjęcie, jakiego do- 
znała propczycya w różnych stolicach, świad- 
czy © tem. Jakiekolwiekby było niebezpieczeń- 
stwo, wynikające z sytuacyi, to jedno się oka- 
zuje, że sojusz fraacusko-rosyjski i trójporozu- 
mienie są zupełnie gotowe do spełaienia swej 
roli pokcjowej, do której je powołano do ży- 
cia, oraz że trójprzymierze ożywione jest tym 
samym duchem i przyrzeka pożyteczną swą po- 
moc do osiagnięcia współnego celu. 

Premier Asquith oświadczył w mowie, któ- 
rą wygłosił w Ladybank, że oddawna widno- 
krąg międzynarodowy nie wyglądał tak groźnie, 
jak obecnie, jednakże mówca nie stracił jeszcze 
wszelkiej nadziei, że uda się zażegnać okropne 
niebezpieczeństwo wojny na Blizkim Wschodzie. 
Mocarstwa wszystkie pracują w lojalaem współ- 
działaniu nad utrzymaniem pokoju. Więcej w 
tej chwili nie może powiedzieć, jak, że uczynio- 
no wszystko, co było możliwe, celem zapobie- 
żenia nieszczęściu, którego rozmiary) byłyby 
wprost nieobliczałne. 


Mobiiizacya w Bułgaryi. 

W Bułgaryi zapał wojenny jest ogólny. 
Powszechna móbilizacya dotyczy rezerwistów 
od t£86—19ro r. Wojsko odjeżdża na grani 
ce tureckie, odprowadzane z zapałem przez lud, 
który żegna je okrzykami i życzy mu zwycię- 
stwa. Kobiety płaczą, ale pyszcią się tem, że 
ich najdrożsi poszli walczyć za ojczyznę. Zoł- 
nierze odjeżdżają w dobrej myśli, śpiewając 
pieśni narodowe. € 

Tłumy ciekawych caly dzień zapełniają u- 
lice Sofii, mimo zimnego deszczu. Wraz z bu'- 
garskiem wojskiem odjeżdżają też pułki serb- 
skie. Wobec armii tureckiej zapomnia1ó o nie- 
nawiści, serbowie bratają się z buigarami. 

Tysiączne tlumy zalegają ulice, ruch wo- 
zów tramwaju elektrycznego zatrzymany, powo- 
zy pomału torują sobie drogę wśród tlumów. 
Ceny wiktuałów rosną z godziny na godzinę, 
dlatego wszyscy robią zapasy choćby tylko ra 
wojny. Ledwo kto jeden paku- 
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brooi bez względu na to, co się stanie dalej, po 
drugie mocarstwa, które pchają nas do porozumie- 
nia z Austrya, zagwarantują nam realną pomoc (Ca- 
lej sily morskiej i lądówej) przeciwko temu pań- 
stwu, które, znajdująć Się poza rejonem zlokalizo 
wanej wojny, weźmie jednak za broń. Czy rosyj- 
ska dypiomacya posiada formalną obietnicę Anglii 
Niemiec i Francyi w tym włąśnie sensie? Dopóki 
takiej obietnicy niema, powinna ona uważać, że ją 
oszukują“. ) 

(l. 


Wojna europejska a kryzys 
ekonomiczny. 


W ostatnin numerze „Ruskich Wiedo- 
mosti“ znajdujemy. interesujący: artykul o ewen- 
tualaym krachu ©zonottlicznyik który moógiły 
nastąpić w razie wybuchu wojny europej- 
skiej. 

Duięti udoskonalcnym komunikacyom i 

juproszczonym stosunkom bandlowym wzajem- 
na zależność ekonomiczaa państw ogromnie 
wzrosła. 
i Rozwój bandlu międzynarodowego w nie- 
wielkim stosunkpwo okresie pierwszego dzie- 
sięciolecia XX wieku wykazuje niezwykły po- 
stęp. 

„W ciągu ostatniego dziesięciolecia pi 
szą „Ruskija Wiedomosti*—obrót zagraniczne - 
go handlu towarami (z wyjątkiem kruszców 
szlachetoych), konsumowanymi w krajach, któ- 
re je wwożą, zwiększył się przeciętaie na í 
mieszkańca Angli, Francyi, Niemiec, Rosji, 
Austrpi i Włoch o 404. To znaczy, iż wza- 
jemna zależaość tych krajów o tyle wzrósła, 
że dziś sytuacya ekonomiczna 1 i pół raza 
więcej niz dziesięć lat temu zależy od wwozu 
i wywozu towarów. Absolutnie zależaość ta o 
tyle wzrosła, że kraje współczesne nie mogą 
zadośćuczynić bez handlu zewnętrznego naj- 
istotniejszym swoiin potrzebom, dla niektórych 
zaś krajów powstrzymanie miedzynarodowej 
wymiany byłoby równoznaczne ze skazaniem 
ich ludności na głód“. 

Avglia przywozi produkty żywnościowe 
w ogromaej ilości, połowa konsumowanego 
przez nią zboża idzie z zagranicy. W mniej- 
szym s:0pmiu dzieje się to samo w Niemczech. 
Niemiecki za: i angielski przemysł metalowy, 
francuski i włoski wyrób win, rosyjskie rol- 
nictwo, duńskie mleczarstwo i t. d-—wszystko 
to są gałęzie przemysłu, bez których trudno 
istnieć dotychczasowym konsumentom. 

„Jednakże wymiana towarów nie jst 
jeszcze jedynym łącznikiem, który wiąże pod 
względem ekonomicznym poszczególne kraje. 
Są jeszcze inne łączniki niemniej ważne. A 
wiec przedewszystkiem lokata. kapitałów zagra- 
nicą, która ogromnie się rozpowszechniła w 
ostatnich czasach. Angielskie kapitały umiesz- 
czone zagranicą wynosiły w r. 1911 olbrzy- 
mią cyfcę 3,1 miliardów funtów sterlineów 
czyli okolo 30 miliardów rubli. Z tego 53% u- 
lokowańo - w- Ameryce, 16% w Azyi, 14% w 
Afryce, 12% w Australii, 5% w Europie. Z kra- 
jów europejskich korzystają z angielskiego ka- 
pitalu Resya, Francya, Niemcy, Włochy 1 t. d. 
Francuskie kapitały, ulokowane zagranicą, wy- 
noszą około 40 miliardów franków, z czega to 
miliardów przypada na Rosyę. Niemieckie ka. 
pitały zagranicą, oprócz walorów z:g'anicz- 
nych, emitowanych w Niemczech, wynosiły 20 
miliardów marek, walorów zaś zagranicznych 
w r. Igttr liczono na 459 milionów marek“. 

Ważnym również łącznikiem są między- 
narodowe przedsiębiorstwa i organizacye eko- 
nomiczne, które istnie ą dziś w wielu już gałę- 
złach przemysłu. 

Otóż można sobie wyobrazić, jaką kata: 
strofą byłaby dla tego skomplikowanego syste- 
mu ekonomicznego wojna europejska. 

Byłałty to ruina milionów ludzi i tysięcy 
przedsiębiorstw. 


Z życia rosyjskiego. 


„ Ustąwa o uzdrowiskach. Złożony trzeciej 
Dumie przez ministra spraw wewnętrznych projekt 
ustawy o uzdrowiskach, zostanie przekazany czwar - 
tej Dumie, Nowa ustawa ma zastąpić obówiązujące 
obecnie przepisy „a ochronie Źródeł wód mineral- 
nych”. W motywach do projektu ministerstwo za- 
znacza, że wszystkie uzdrowiska w państwie znaj- 
dują się w malych miasteczkach lub wioskach, oto- 
czonych priez niezbyt kulturalną ludność i ala tego 
nie budzą zaufania w kuracyuszach, tembardziej, 
że dzisiejsze przepisy nie nadają uzdrowiskom cha- 
rakteru instytucyi, mających wyjątkowe znaczenie 
społeczne. Nowy projekt właśnie chce urdrowis- 
kom nadać to znaczenie. 

Puakt pierwszy projęktu orzeka, że przez u 
zdrowiska (kurort) należy rozumieć miejscowćś ci 
lecznicze, posiadające źródła wód leczniczych (tmi- 
neralnych. lub chemicznie obojętnych, albo nauł 
jeczniczy, jak również morskie kąpiele i stadye 
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klimatyczne. Miejscowości takie będą ogłaszane | panowania żydowskiego. Na wybrrach gospo- 


ukazami Najwyższymi, jako mająte znaczenie spo Bani ł 
OE DE RÓ A dOWC| Ustawy, darzem został obrany ckrześcijanin. Jesteśmy 


Wówczas podlegać one będą opiece specyalnych | PEWNI, ŻE obecnie konie straży nie będą, jak 
okręgów sanitarnych lub górniczych i dozorowijto było dotąd, ciągle służyły gospodarzowi przy 
rządowych lekarzy sanitarnych. załatwianiu interesów osobistych i do wożenia 

Kuracyusze mają opłacać osobną taksę, właś- ||icznej rodzinki jego na spacery! B;dą dobrze 


ciciele willi, zakładów i dyrekcye uzdrowisk AE , 
osobny podatek. W większych uzdrowiskach dzia- | Odżywiane, wypoczęte, a wtedy, rzecz natural 


lać będą osobne komisye sanitarne, złożone z leka |na, i sama straż odpowie swemu przeznaczeniu. 
rzy i przedstawicieli miast i ziemstw. W Królestwie W kolonii „Anecies dość zamożny włoś 
A Ciebodiiek, Niteczów Par p yystkie n cianin, po odbytych u siebie chrzciaac), 

Ekspertyza sądowa. Ogłoszono prawo o|oblanych gorzałką, udał się wraz z kumem do 
utworzeniu w Petersbu-gu dla całego państwa in-|Szopy na górę spać na siant; ponieważ jedea 
stytuczę pod nazwą „gabinetu ekspertyzy naukowo-|z nich palił fajkę, widoczsie iskra wpadła do 
sądowej". Instytucya ta istnieć będzie przy proku- siana i wszczął się pożar. Zawdzięczając GAJ 


ratorze petersburskiej izby sądowej i skarb będzie| .. |. A 3 „KŻ ż 
udzielać na jej trkama 22 tys, i: rocznie. Ga-|gii niemców kolonistów, obaj włościanie z< stali 


hinet ekspertyzy naukowo sądowej, w myśl prawa, uratowani—jeden jest bardzo poparzony, drugi, 
będzie na zlecenie sądów czynić badania w spra którego z płonącego budynku zrzucili na dół, 
wach karnych i cywilnych za pomocą fotografii | upad} pod konia, a ten tak nieszczęśiwie na- 
daktyloskopii, analizy chemicznej i mikroskopijnej ? W 6 z 

stąpił mu na pierś, iż złamał mu żebrc; życiu 


oraz innemi sposobemi, z wyjątkiem badań, wkła- PAY > p À 
danych na wydziały lekarskie rządów gubernial-|żadnego z nich jednak niebezpieczeństwo nie 
paca zg Z Wa kach REDEN, EM grozi, a i budynek nawet cały nie spłonął. Gdy: 
akże dokonywać tadań i dla sędziów śledczyc ; i n. 
Gabinetem zarządzać bedą osobny kierownik i jego by jednak Ha ten wydarzył wm 67. 
pomocnik, pracować zaś w gabinecie będą techni , Następstwa mogły być znaczsie groźniejsze. 
cy z wolnegó najmu. W razie potrzeby personel Marek. 
gabinetu, dla dokonania badań, może być wzywany . f 
do każdej miejscowości państwa za osobnem wyna- WZI INEA AE 
grodzeniem. W sprawie badań władze sądowe z = 
całego państwa winny zwracać się do prokuratora KROBIKA FROWINOWOÓRALIŁA, 
(Z pism i od Moregpondastówi, 
— Sieć telefoniczna w pow. humańskim II 


petersburskiej izby sądowej. 
mańska sieć telefonów ziemskich, której budowa 


Nowa rada kolejowa Minister komunikacyi 
po porozumieniu Się z ministrem skarbu i kontro- 

jest obecnie w toku, ma być połączona z telefona- 
mi miejskimi Humania i z siecią gubernialną tele 


lerem państwowym postanowił utworzyć radę sta- 
łych przedstawicieli kolei rządowych, która repre- 
zentować i bronić będzie interesów kolei rządowych 
na zwoływanych w Rosyi zjazdach, naradach i ko- 
misyach oraz konferencyach międzynarodowych, |fonów ziemskich. Za rozmowę z abonentami hu- 
poświęconych rozważaniu różnych spraw kolejc-|mańskiej siesi miejskiej abonenci ziemscy będą 
wych. Przedstawiciele centralnego zarządu kolejo- opłacali po 15 kop, za pięciominutową rozmowę. 
wego, którzy przedtem reprezentowali koleje rzą | Za rozmowę z Kijowem oprócz powyższej opłaty, 
dowe na pomienionych 2jardach, korierencyach | trzeba będzie opłacić taksę telefonów gubernial 
i t. d. będą nadal występowali w charakterze przed- | nych (co wyniesie prawdopodobnie 23 kop. za ro 
stawicieli ministerstwa komunikacyi. | zmowę pięciominutową). 
Wspomniana wyżej rada będzie się składała Osoby prywatne zamieszkałe w pow. humań- 
z prrewodniczącego i 4 przedstawicieli, z których | skim a pragnące posiadać u siebie telefon połączo 
każdy będzie reprezentował jedną z wymienionych | ny z ziemską siecią powiatową, opłacają za usta 
poniżej grop kolejowych: x) Północno zachodnią | wienie aparatu i połączenie z najbliższym pun 
(koleje: War-Wied, Libawo Rom, Poleskie, Nad-| ktem wesłowym sieci powiatowej jednorazowo 
wiśl, Rygo Orłowska), 2) Moskiewską (Północ, | sco rb. Humański zarząd ziemski rozesłał blankie 
Aleksandr., Mosk. Kursk, Nizegorodz , Mikoł, Perm |ty dęklaracyi, które osoby życzące mieć u siebie 
ska, Syzr-Wiaziem.); 3) Południową (Ekatetyn., | telefon powinny podpisać i przesłać zarządowi 
Poł-Zach., Połndniowe); 4) K esowa (Baskung , | zjemskiemu. Opłatę 300 rublową należy składać 
Zabaikal, Samar.-Złotoust, Sybir., Środk. Azyat. | w kasie zieraskiej najmniej na 2 tygodnie przed roz- 
poczęciem urządzenia połączenia telefonicznego. 
— Nowe Stacye telegraficzne. W miastecz 
kach: Mikołajowie pow. płoskirowskiego i Wie: z- 
chówce pow. braclawskiego przy miejscowych fi 


Taszkient.). 
Instytucya ta będzie działać stale, niezależnie 

liach pocztowych otwarte zosiały stacye telegra- 

fiezne. 


od poszczególnych zarządów kolejowych. 
NCT Z"TANEE AGENCY. + 


u a a 

Z życia prowincyIi. Drożyzna. Wedłng doniesień pe'sonelu 
agronomicznego winnickiego ziemstwa powiatowe- 

— go, tegoroczna jesień, tak niepomyślna dla gospo 

darstw wiejskich, jest przyczyną rospącej wciąż dro- 


Korzec— Wołyń. żyzny. Ostatnie deszcze zniweczyły zbiory posie- 


Na jednej biedzie, jak to mówią, nigdy| WÓW jarych, które nie zdążono zwieźć z pól przed 
się nie kończy, to też i u nas iak się stało nastąpieniem deszczów. Również gnije na polach 


Mir: a . [znaczna część okopowych, zwłaszcza kartofli. Wsku- 
Ozimina w naszych okolicach w tym roku nie|tek braku kartofli spadły znacznie ceny na niewy- 
dopisała zupełnie, bardzo wielką jej przestrzeń | karmione wieprze, aczkolwiek ceny ná słoninę sta- 
odorano, co zaś pozostało — wydało bardzo | !€ są i WEP m ies guciaz R Stałe dope 
. } aa Ą przeszksdzają siejbie oziminy, Zaś zasiewy doko- 
ay SE) Ka nadzieja rolników była na UrO |nane przed deszczami mogą poważnie ucierpieć 
J Jarzyny, tóra rzeczywiście z wiosny I W | wskutek zbytku wilgoci w roli. 

połowie lata była bardzo ladna, tymczasem re:|  — Oświetlenie elektryczne w Kamieńcu W Kı- 
zultaty okazały się bardzo smutne, ciągłe odj mieńcu Pod. przystąpiono już do ustawiania na 
kilku tygodni deszcze nie dały zebrać plonu i głównych ulicach słupów do latarni elektrycznych 


k o R ; i do przenrowadzania przewodników elektrycznych. 
p awie wszędzie jęczmiona, gryki, owsy, grocby — Podoiski komitet uprawy winnic. Do po 
1 t. d. doszczętnie przepadły, 


czy to w poko-|dolskiego komitetu uprawy winnic obrany został 
sich, czy też na pniu, a tak jest źle, że nawct! 


na członka z ramienia jampolskiego ziemstwa po- 
słoma zgniła zupełnie. Klęska ta daje się już che towa) AT E a NI 
h i che łowski. 

odczuć w wielu gospodarstwach, które nie bę — Nieludzki postępek. Włościanka wsi Ku- 

dą miały czem przezimować inwentarza, muszą | drynieć pow. kamieniecsiego M, była podda:a au 

więc za byle co wyprzedać choć część takowe- ae, © 2 kre al być na 

: H : A + gapu e 1 widziec Ę Z waym. 1edy powra- 

go, lu jesli komu szczęście dopiszę i Topot A 0 E E E żab oda 

pozwoli, eddać go na przezimowanie w okolice | żołnierz straży granicznej i nie wiele myśląc dał do 

bogatsze w tym roku w słomę. niej dwa strzały. Jedną kulą zranił kobietę w no- 

Kampania w koreckiej fabryce cukru roz- ge dpa 4 w sad i E naana kieta MAR 

g i à% a do rzeki, a kiedy zDiegli się na odgłos strzałów 

poczynała as zwykle ZAT ogee i b 77 ja. ludzie, wyc ągnęeli ją z wody i chcieli ją zanieść do 
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niczej wyzwol.ł się, że się tak wyrażę, z pod] wie toru i budynków kolejowych są już prawie na 


ukończeniu, stoi jedynie na przeszkodzie niedokoń- 
czony dotychczas olbrzymi most kolejowy nad 
Dnieprem w pobliżu Czerkas gub kijowskiej. Ro- 
boty przy tym moście irwają w dalszym ciągu i zo 
staną zakończone dopiero na wiosnę przyszłego ro- 
ku. Długość mostu wynosi jedną wiorstę. - 
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Przyszła wystawa. 


Budowa głównych pawilonów na placu 
wystawy posuwa się naprzód szybkim krokiem. 
Jednocześnie wznoszone są dwa pawilony dla 
przemysłu, które po zamknięciu wystawy pozo- 
staną na swojem miejscu i służyć mają później 
dla wszelkiego rodzaju wystaw stałych, czaso- 
wych lub sezonowych. 

Budowa pawilonu głównej restauracyi wy- 
stawowej zbliża s'ę już ku końcowi, toż samo 
można powiedzieć o głównem wejściu i bramie 
wjazdowej od strony ulicy W. Wasyikowskiej 
Postępują również rob>ty przy budowie pawi- 
lonu handlu, który po ukończeniu wystawy 
przeznaczony będzie na bale targowe, a także 
frontowego pawilonu „Środków komunikacyi*, 
który również po zamknięciu wysiawy nie 
zostanie zniesiony, lecz pomieści w sobie sze- 
reg sklepów, t. zw. „Gostinnyj riad". Rozpo- 
częto również budowę 4 pawilonów krytych 
bəz ścian bocznych, gdzie mieścić się będą od- 
działy: iożynicryjay, budowlany oraz dział ma 
szyn i narzędzi rolniczych. 

Go'owe już są także cztery kolumaady, 
utrzymane w stylu empire, który będzie domi- 
nował na wystawie. 

Znaczna część pawilonów wystawowych 
zbudowana będzie na wzgórzach, okalających 
plac św. Trójcy, przez co całość, widziana od 
strony ul. W. Wasylkowskiej, przedstawiać bę- 
dze nader malowniczy widok. 

Komunikacya pomiędzy doloą i górną 
częścią placu wystawowego odbywać się bę 
dzie zapomocą szerokich schodów o kilku kon- 
dygnacyash z tarasami na kałdem załamaniu 
sę wzgórza. Niwelacya wzgórz i samego pla- 
cu odbywa się nader pośpiesznie, jednocześnie 
zaś bud.ją sę 2 pasy wspomnianych schodów. 

Pozalem wytknięta została droga, prze- 
znaczona pod przyszły tor tramwaju elektrycz- 
nego. Będzie to tramwaj okólny dla komuni- 
kacyi pomiędzy dolną i górną częścią placu wy- 
stawowego; linia jego idzie półkolem od ulicy 
Prozorowskiej, przez wzgórza otaczające plac 
św. Trójcy do ul Sowskiej. 

Pośodku dolnego placu urządzono sa- 
dzawkę wielkości 45 sąż. kwadr., pośród której 
bić będzie różnokolorowa fontanna Świetlna. . 

Wobec niemożneści osiągaięcia porozu- 
mienia z towarzystwem wodociągów miejskich 
w sprawie zaopatrywania wystawy w wodę, ko- 
mitet postanowił zbudować własną studnię ar- 
tezyjską; niezbędne badania gruntu zostały już 
przeprowadzone, a 27 b. m. odbędzie się licy- 
tacya na roboty. 

Rozpoczęto również budowę sztolni dla 
oddziału górnictwa. Okazowa ta sztolnia prze- 
bita będzie w t. zw. „Czerepanowej górze" i 
posiadać będzie 50 sążni długości. Na końcu 
jej przebity będzie otwór pionowy do najwyż- 
szego punktu góry, przez którą prawdziwa win- 
da kopalaiaaa bedzie podnosiła i opuszczała 
zwiedzających do sztolni. Ściany tej ostatniej 
wyłożone będą okazami wszystkich pokładów 
ziemnych. 

Rozpoczęto również roboty około budowy 
niektórych pawilonów prywatnych. 


Wybory. 


Termihy wyborów. 
Wybory wyborców z kuryl włościań- 


skiej na zjazdach powiatowych pełaomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu — dn. 
4 paż lziernika, na Wołyniu—dn. 5 paździer- 


wcześniej niż w maju 19t3 r. Roboty przy budo-| ufką. 
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Wybory wyborców z kury! robotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełaomocników fa- 
bryk i warsztatów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie—da. 4 pażdziernika, na Wołyniu— 
an 5 października, na Podolu— -dn. 1 pəżdzler- 
nika. 


Wybory wyborców z kuryi wiejski:j 
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnocenzusowych i pełnomocników 
prawyborców niepełaocenzusowych odbędą się: 

Na Ukrainie we wszystkich powiatach 
bez podziału według narodowości — dnia 27 
września. 

Na Wołyniu, bez podziału na kurye naro- 
dowościowe w powiecie zasławskim—dnia 27 
września; dla prawyborców polaków i niepo- 
laków z osobna w powiatach owruckim, rówień- 
skim i dubieńskim — dn. 27 września; w po- 
wiatąch włodzimierskim, kowelskim, łuckim 
i starokonstantynowskin—dn. 2 pażdziernika, 
oraz w pow. zwiahelskim, żytomierskim, krze- 
mienieckim i ostrogskim--da. 4 pażdziernika. 

Na Podolu: bez podziału na kurye naro- 
dowościowe w pow.: bałckim, bracławskim, haj- 
syńskim, lityńskim i uszyckim-—dn. 28 wrześ nła, 
oraz w pow.: winnickim, latyczowskima, moby- 
lowskim, olhopolskim i jampolskin—dn. 3 paź- 
dziernika; z kuryi prawyborców polaków w 
pow. płoskirowskim—dn, 29 września, w pow. 
kamienieckim — da. 4 pażdziernika; z kuryi 
prawyborców niepolaków w pow. płoskirow- 
skim-—da. 28 września, w pow. kamienieckim— 
dn. 3 października. 


Wybory wyborców z I-ej i il-ej kuryi 
miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 
cd tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany lub nie, odbędą się: 
na Ukrainie—dnia 29 września; na Wołyniu— 
dn. 30 września; na Podolu—dn. 29 września; 


S$kasowanie wyborów. 


Komisya wyborcza powiatu radomyskiego 
skaaowała wybory pełnomocników  włościań 
skich w gminach: brusiłowskiej, potyjewskiej i 
krasiatyckiej. 

Na mocy art. 84 i wyjaśnienia 2 do art 
87 ustawy wyborczej, nowe wybory pełnomoc- 
ników w tych gminach wyznaczone zostały na 
29 września. 

W powiecie wasylkowskim komisya wy* 
borcza skasowała wybory w gminie szamrajo- 
wieckiej, oraz częściowo w gminie wincento- 
wieckiej (co do wyboru pełnomocnika F. Żuka). 

W pow. lipowieckim skasowano wybory 
w gminie jurkowieckiej. 

W pow. berdyczowskim — częściowo w 
gminie szyrmowieckiej (co do wyboru pełno 
mocnika Iwaaa Kuczeriawyja) 

W pow. czehryńskim—w gminie aleksan- 
drowskiej częściowo (co do wyboru pełaomoc- 
nika Aleksego Dubrowy) 

W pow. czerkaskim—w gminach horody- 
szczańskiej i taszłyckiej — całkowicie, oraz w 
gminie żabotyńskiej częściowo (co do wyboru 
pełnomocnika Teodora Szweca). 

Powtórne wybory, gdcie pierwsze zostały 
skasowane całkowicie, oraz dodatkowe, gdzie 
skasowane pierwsze tylko częściowo, cdbędą 
się we wszystkich wymienionych gminach dn. 
29 wrzęśŚnia. 

Bałcka powiatowa komisya wyborcza ska- 
sowała z powodów formalnych wybory pełno 
mocników niepeinocenzusowych  prawyborców 
wiejakich średniej własności i duchowieństwa 
prawosławnego. . 

Na wybory te, odbyte w da. 19 b. m 
stawiło się 118 duchownych prawosławnych 
(z ogólnej liczby 178 zapisanych do list wybor- 
czych) oraz 4 prawyborców świeckich (z ogól- 
nej liczby 47). Na pełaomocników obrano 64 
duchownych prawosławnych. Kandydaci świec- 
cy: członek komisyi gubernialnej urządzeń rol- 
nych Awczinnikow i prcfesor politechniki mos- 
kiewskiej Hryniewiecki, jakoteż duchowny Po- 
dolskij, b. poseł do 3 ej Dumy, zostali zabało- 
towani. d 

Gubernator podolski wyzaaczył termin po- 


Wybory na Rusi. 


Podczas wyborów pełnomocników z kuryi 


niepelnocenzusowych prawyborców wiejskich 
pow. winnickiego, gdzie obrani zostali sami 
duchowni prawosławni, z wszystkich wysiawio- 
nych kandydatów nie uzyskał większcści glo- 
sów jedynie b. poseł do 3 ej Dumy duchowny 
prawosławny Senderko. Na ogólną ilość 111 
głosujących uzyskał on zaledwie 42 głosów. 


Na wyborach pełnomocników gmin na 
Podolu, odbytych w dn. 20 b. m, w pow. li- 
tyńskim wybory odbyły się we wszystkich 10 
gminach powiatu, w pów. płoskirowskim — w 
Io gminacb, latyczowskim—w 8 gminach, win- 
nickim — w 10 gmicach, w pow. bracławskim 
wybtry odbyły się w 6 gminach, w 6 gminach 
nie doszły do skutku, w pow. karmienieckim 
odbyły się w 13 gminach, nie odbyły się w 2 
gminach, w pow. bałckim odbyły się w 24 gmi- 
nacb, nie odbyły się w 5 gminach, w pow. 
uszyckim odbyły się w 14 gminach, nie odbyły 
się w I gminie. Ogółem w 8 powiatach, z 
których posiadumy wiadomości o wyniku wy- 
borów w gminach, obrano 190 pełnomocników 
w 95 gminach (po 2 z każdej gminy); wybory 
nie odbyły się w 14 gminach, co stanowi 13% 
ogólaej ilości gmin. 

W pow. włodzimierskim podczas wybo- 
rów z kuryi rosyjskiej niepełnocenzusowych 
prawyborców wiejskich średniej własności mia- 
ło miejsce, jak donosi „Kj Myśl*, zajście na- 
siępujące: Na wybory stawiło się 122 ducho- 
wnych prawosławnych, wśród których znalazła 
się dość liczna grupa „opozycyjnie* nastrojona. 
Opozycyjność ta miała swe źródło w osobistej 
niechęci tych duchownych prawosławnych ku 
czynwe występującym w charakterze człosków 
zw. nar. ros. duchownym prawosławnym. „Opo- 
zycyoniści* zamierzali dać czarne gałki nielu- 
bianym kandydatom, zwłaszcza duchownemu 
Jurkiewiczowi, odpowiedzialnemu redaktarowi 
poczajowskiej gazetki „Wołynsk. Ziemla*. Zwo- 
tennicy Jurkiewicza, dowiedziawszy się o tym 
zamiarze, otoczyli zwartea kołem skrzynki do 
balctowania z zamiarem podpatrywania, kto z 
wyborców rzuci Jurkiewiczowi czarną gałkę. 


Prezes zgromadzenia wyborczego, powia- 
towy marszałek szlachty Zarembo, dwukrotnie 
wzywał zacietrzewionych duchownych prawo- 
sławnych do odejścia od urn wyborczych i do- 
piero za drugim razem, gdy wezwanie to jo- 
parte było groźbą, że w razie niezastosowania 
sę do niego zgromadzenie wyborcze będzie roz- 
wiązane, zwolennicy Jurkiewicza odeszli od urn 
wyborczych. Jurkiewicz obrany został na pel- 
nomocnika nieznaczną zaledwie większością głos 
sów. 


„Oddziaływanie“ na wybory. 


W ubiegłą niedzielę w Wasylkowie odby- 
ło się zebranie przedwyborcze prawyborców 
miejskich żydów z Il ej kuryi miejskiej. Posta- 
nowiono na tem zebraniu wystawić kandydatu- 
ry na wyborców Moszyńskiego i Putijowskiego. 
Na drugi dzień otrzymano wiadomość, że gu- 
bernialaa komisya wyborcza wykreśliła nazwi- 
ska obydwu tych kandydatów z list wybor- 
czych. 


Wybory powlatowe. 


W wyborach powiatowych ziemskich w 
powiecie lipowieckim ma prawo uczestniczenia 
39 prawyborców  pełńocenzusowych —polaków, 
22 prawyborców-—rosyan (w tej liczbie I pel- 
nomocnik z kuryi niepełnocenzusowej) oraz 37 
pełac mocników duchownych prawosławnych. 
Ci ostatai noszą się z zamiarem obrania 2 wy- 
borców duchown., zaś właściciele ziemscy rosya- 
nie zamierzają dać duchowieństwu tylko r man- 
dat. Na tem tle może powstać pomiędzy ducho- 
wieństwem a prawyborcami zatarg, który da 
się wyzyskać, o ile prawyborcy polacy stawią 
się wszyscy na wybory i karnie się zachowy- 
wać będą. 


nownych wyborów na d. 26 b. m, t. j. na 


dziś. 


pel ðo opinii... 
w Wielkopolsce, 


ryński w tyle 
skim. 

„Zły przykład podziałał demoralizująco 
Zaraz następny rok (1887) obfitował w wielką 
liczbę sprzedawczyków, bo było ich aż 28, 
pomiędzy nimi nawet instytucya polska: Bank 
Kwilecki, Potocki i Sp, której dyrektor Mie 
czysław Łyskowski sprzedał kolonizacyi Ra- 
dlowo. 


„l odtąd co roku powiększał się szereg 
sprzedawczyków, a szlachta, dla której obrona 
po przodkach odziedziczonej ziemi powinna by- 
ła być pierwszem przykazaniem narodowem, 
świeciła złym przykładem, mieszczanom i ctło. 
pom, dzierżącym ziemię. Dość zacytować ta 
kie nazwiska: Prakseda z Łubieńskich Golczo- 
wa (Czewojewo), Żelewski (Lipusz), Franciszek 
Kobyliński (Kijewo), spadkobiercy “br. Rysz- 
czewskiego (Lipno), Witold Nasiorowski, poto 
mek belwederczyka (W. Góreczki), Jadwiga br. 
Mycielska i opiekunowie (Skórki i Niedźwia 
dy), Zygmunt Węsierski (Czarne Piątkowo), 
Ludwik Mieczkowski (B:lencin), Konstanty Bre. 
za (Lednogóra), Franciszek Dąmbski (Konary), 
Władysław Raszewski (Małachowo Kępe), Teofil 
Różycki (Wielkie Tylice), Włodzimierz Tacza- 
nowski (Sławoszewo), dr. Ludwik Rekowski 
(Wilkowo), Julian Jaraczewski (Lipno), posel 
Ludwik baron Graeve (Słowikowo i Orchowo), 
Emil Grąbczewski (Barchnowy), Jan Grudziel- 
ski (Sędziwojewo), Franciszek  Moszczeński 
(Dziewierzewo), hr. Emilia Potworowsta (Wiel- 
kie Rybno), Ignacy Łukomski (Biechowc), br 
Stanisław Poniński (Dominowo i Orzeszkowo), 
Ludwik Zółtowski (Trzek), Gustaw  Życł liński 
(Wydzierzewice), dr. Leon Mukułowski (Kowa- 
lew), Witold Taczanowski (Pieruszyce), Wacław 
Zakrzewski (Kleszczewo), Władysław Cbosłowski 
(Głuchowo), Tadeusz Cbosłowski (Ułanawo), 
Antoni Zaborowski (Wyganów) br. Leon 
Skórzewski (Bukówiec), hrabina Helena Sokol 
nicka (Łaskowo), Józef Moszczeński (Arkusze- 
wo), Lech Chrzanowski (Stanisławowo, Ruda) 
Ludwik Nostiz Jackowski (Skotniki), baron An- 
toni Graeve (Watdowo), Józef Prądzy ński 
(Włeścibórz), Władysław Chrzanowski (Brudze 
wo), Nepomucen Chełkowski (Sośnica), Henryk 
Dzierżykraj Morawski (Czeluścin), dr. Czesław 
Dziembowski (Podlesie Wysokie), br. Arnold 
Skórzewski (Raszkówek), Eimund Chrzaaowski 
(Ostrowo), Mieczysław Dziemboxszi (Kłudzin), 
Władysław Ossowski (Racice), Konstanty Su 
lerzycki (Górki Zagajne), Kaz wierz Cbrzanow- 


zagrożonym powiecie wąbrze- 


Uczciwa prasa polska w zaborze pruskim 
wystąpiła ostatnimi czasy z szeregiem ostrych 
zarzutów przeciwko opinii pobliczaej, polityku: 
jącej zręcznie ze sprzedawczykami, którzy w 
sposób baniebny frymarczą ziemią, oddając ją 
Da wieczne zaprzepaszczenie w ręce komisyj 
kolonizacyjnej. 

Znamienny i silay artykuł poświęcił mię 
dzy innymi tej sprawie „Dziennik Berliński". 
Przytaczamy go poniżej prawie w całości... 

„Że tylu polaków i polek splamiło sę 
sprzedażą ziemi ojczystej w ręce największego 
wroga narodu, z których już nigdy nie ma się 
ona wydostać, było bolesnem doświadczeniem 
dla społeczeństwa, które przy tworzeniu Komisyi 
Kolonizacyjnej na ten wstyd nie było przygoto- 
wane. 

„Nie pójdziemy do Monaco! Bronić się 
będziemy „usque ad finem“ (aż do upadłego! )* 
—wołał w sejmie, zwrócony do Bismarka, ów- 
czesny prezes Koła, tymczasem rzeczywistość 
kłam mu zadała niebawem, bo jeszcze ustawa 
kolonizacyjna nie była przez króla podpisaną, 
a już wycierała przedpokoje naczelnego prezesa 
znana pierwsza kolonizatorka hr. Marya z So- 
bierajskich Baińska, prosząc, aby jej odkupiono 
dobra Żerniki i Wincentowo. To była pierw- 
sza, a za tym przykładem poszło jeszcze w tym 
samym roku 8 sprzedawczyków, a mianowicie 
Konstanty Łuczkowski (Sadłogoszcz), Emanuel 
Genge (Wegierki), Neymann (S'ązkowo), Szczep- 
ski (Zdziechowo), Franciszek Kruszyński (So- 
kclniki, Wsl Andrzejewski (Braciszewo), Józef 
Malczewski (5winiary) i Józef br. Mielżyński 
(Ryńsk). 

„Dziewięciu sprzedawczyków było zaraz 
w pierwszym istnieniu kolonizacyj, w roku 1886, 
którzy zaprzepaścili wrogowi razem 28,896 
mórg ziemi polskiej, w czem większa połowa 
przypada na hr. Józefa Mielżyńskiego, który 
z wclnej ręki sprzedał kolonizacyi wielki kltcz 
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ski (Katarzynowo), Antoni Raczyński (Krzesi- 
py). Mieczysław Moszczeński (Niemczynek), Wła- 
dysław Dziembowski (Kruszewo), Aatoni Mosz- 
czeński (Streszkowo), Zygmunt Różański (Pad: 
niewe), Florvan Gółkowszi (Ostrowite), Jaa i 
Władysław Szczepkowscy (Prochy), Nepomucen 
Kierski (Polskie Brzeźno), Piotr Narzymski (No 
we Horniki), Marya Wierzbińska (Potrzanowo) 
Zygmunt Urbanowski (Turostowo), Zdzisław 
Karłowski (Albertynowo), hr. Leon Czarnecki 
(Pakosław), dr. Józef Zychliński —agient br. Jan 
Bniński, syn pierwszej kolonizatorki — (Modli- 
szewo), spadkobiercy Józefa  Dzierżykraj Mo- 
rawskiego, a m'anowicie córki Suffczyńska i 
Oilschówkowa ua dobrowolnej subhaście (Koto: 
wiecko) i t d.i t. d 

„Qto wszystko dobre nazwiska  szlachec- 
kie, których właściciele splamili się złotem ko 
misyi kolonizacyjnej. Jakiż to straszny przy 
tład był dla słabych duchem, a chciwych złota 
mieszczan i chłopów! Mówili sobie: kiedy taki 
br. Józef Mielżyński, hr. Leon Skórzewski, hr. 
Arnold Skórzewski, br. Dąmbski, br, Szoldrski, 
tr Leon Czarnecki i tyle szlachty sprzedało z 
wolaej ręki ziemię swoją kolonizacyi pruskiej 
i nie przestają bywać na balach Bazarowych i 
grać w karty w resursie, a nawet sprawować 
publiczoych urzędów (np. hr. Józef Mielżyński), 
to dla czego my mamy być gorsi od mich i 
nie brać pruskich talarów za nasze mniej- 
sze majętności, skoro kolonizacya płaci dobre 
ceny. 

„I ogarnęła i te warstwy gorączka złota. 
Obok nazwisk szlacheckich roi się w „Czarnej 
Księdze* sprzedawczyków także od mieszczan: 
D.ogowskich (Andrzej), Karpińskich (Marceli), 
Kautzów (Wacław), Katerlów i chłopów Ma- 
zgajów (Józef), Marciniaków. Cięgoturów Ka- 
czmarków i wielu innych. Żądza łatwego za- 
robko albo wygodnego wydobycia się z klopo- 
tów choćby kosztem godności i honoru naro- 
dowego, i choćby z krzywdą własnego spole- 
czeństwa, zrównała na punkcie kolonizacyi 
wszystkie stany I ciągnie się ten wstyd polski 
już cale ćwierć wieku i jeszcze nie widsć koń- 
ca tego dobrowolaego wywłaszczania się ziemi 
ma rzecz rządu pruskiego, dążącego otwarcie i 
konsekwentnie do oderwania ludności naszej 
zd gleby ojczystej i zamienieaia jej na prole- 


taryat koczowniczy, który  rozproszy się 
po wszem świecie i zatraci zwclia język 
przodków. 

„Ci, którzy ziemię swoją wrogowi za 


judaszowskie srebrniki zaprzedali, wiedzieli, co 
robią, znali skutki swego narodowego przenie- 
wierstwa, nie tajnem im było, że rozbijają pol- 
skie partye i lud polski, od wieków w danej 
wsi osiadły, pędzą na tułaczkę. a jednak to u 
czynili i czynią jeszcze dziś, jak o tem była 
znowu mowa w naszych pismach. I czemu to 
czynili i czynią? Jest na to jedna tylko odpo: 
wiedź. Brak opini w społeczeństwie jest temu 
winień. Gdyby pierwszych sprzedawczyków by- 
ła natychmiast ze strony społeczeństwa spotka 
ła Śmierć cywilaa, gdyby cała prasa była po- 
stawiła ich bezwzględnie pod pręgierz i nie 
przyjmowała żadnych obłudnych a często kłam- 
liwych ich uniewianien i tłumaczeń, gdyby wy- 
dalono ich bezwzgłędnie z wszystkich towa- 
rzystw i instytucyi polskich, gdyby na ulicy 
nie przyjmowano ich uklonów, a w stosunkach 
towarzyskich nie podawano im ręki, gdyby od- 
wracano się od nich jak od zapowietrzonych, 
byłoby to wielu kandydatów na sprzedawczy: 
ków powstrzymało od wyciągania rąk po złoto 
kolonizacyi i nie musielibyśmy najeść się w 
oczach całego Świata tyle wstydu, a społe- 
czeństwo nasze nie byłoby straciło na 
rzecz rządu pruskiego przeszło 400,000 mórg 
ziemi 

„Jak mogła się wytworzyć należyta opi- 
nia w sprawie sprzedawczykoatwa, które uczci- 
wy polak uważać musi za największą zbrodnie 
narodową, kicdy sprzedawczyk br. Józej Miel- 
żyński, który sam jeden zaprzepaścił w ręce 
kolonizacyi 15,009 mórg ziemi polskiej, mógł 
do końca życia sprawować honorowe urzędy 
w Bazarze i Tow. pomocy naukowej i wogóle 
zażywać miru, jakby wcale tego strasznego u- 
czynku nie był popełsił, kiedy taki sedzia Łys- 
kowski, który jako dyrektor banku  Kwilecki, 
Potocki i Sp. zaprzepaścił Radłowo, mógł dłu- 


go jęszcze po tym fakcie sprawować urząd 
prezesa rady nadzorczej najstarszego i naj- 
wpływowszego pisma wielkopolskiego „Dzien» 


nika Poznańskiego" i narzucać jego redakcyi 
politykę ugodową, kiedy taki dr. Kalkstein, dy- 
rektor utworzonego na ratowanie ziemi pol- 
stiej banku Ziemskiego, na którego 4 miliony 
kapitału zakładowego składała się cata Polska 
z Warszawą na czele, mógł codziennie poka- 
zywać się publicznie na ulicach Poznania pod 
rękę z sprzedawczykiem Ignacym Łukomskim; 
kiedy taki sprzedawczyk Nepomucen Kierski, 
który nas sprocesował za napisanie prawdy, 
mógł d> końca życia rządzić ĎBazarem; kiedy 


taki sprzedawczyk dr. Rekowski 
wić w Bazarze w  najlepszem 


mógł się ba- 

towarzystwie; 
kiedy taka nr. Marya Bnińska, pierwsza kolo- 
nizatorka, mogła w Poznaniu urządzać wenty i 
bale na cele dobroczynne i „całetowarzystwo* 
na nie chodziło; kiedy taki sprzedawczyk Dro- 
gowski, który zaprzepaścił Srrzyżewko, cieszy 
sie względami plutokracyi poznańskiej, do tego 
stopnia, że zawieziono mu jako gościa znako- 
mitego poetę i patryotę Lucyana Rydla, który 
o jego sprzedawczykostwie nie wiedział i któ- 
ry do dziś żałuje, że go na taką gołoledź wy- 
prowadzono. 

„Ramy jednego artykułu nie starczą na 
podanie wszystkich tego rodzaju smutnych ubja- 
wów zaniku opinii. Skutek jest ten, że ono co- 
raz Śmieiej podnosi głowę, że sprzedawczyków 
zaprasza się nawet na gospodarzy i uczestni- 
ków zabaw. I cieszyć się tylko należy, że ma- 
my obecnie w Poznaniu pismo, „Kuryera Pozn.*, 
które nazywa rzecz po imieniu i wzywa wręcz 
do bojkotu towarzyskiego, skierowanego prze- 
ciw sprzedawczykom, a ubolewać, że drugie 
wielkie pismo poznańskie, „Dziennik Pozn *, 
którego wpływ na koła właścicieli ziemskich 
jest decydujący, w tej właśnie dziedzinie zupeł- 
nie zawodzi i poszczególne przypadki sprzedaw- 
czykostwa traktuje albo delikatnie prze: reka- 
wiczki, albo pomija je milczeniem. 

ae tyłu polaków tyle ziemi dobrowolnie 
sprzedało wrogowi, że wielu uważa ją nie za 
święte dziedzictwo przodków, tyiko za prosty 
objekt handlu, jest to dla społeczeństwa i tych 
dobrych jego żywiołów, które każdą krzywdę 
aarodową głęboko odczuwają, strasznym bó- 
lem,—ale że skutkiem braku opinii i zmaterya- 
lizowania zdrajcy narodu nie zostali wyłączeni 
ze społeczeństwa, że nawet zaajdują w pe- 
wnych kołach pobłażanie i doznają równego 
traktowania jak inni uczciwi polacy, to jest ów 
„bólów ból, o którym mówi Zygmunt Krasiński, 
proroczym duchem przewidując upadek ducha 
i cnót w narodzie. 

„Gdyby się społeczeństwo nie miało z nie- 
go podnieść, tylko grzęznać dalej w bezideo- 
wym materyalizmie i oportunizmie, prowadzą- 
cym do pobłażania zbrodni sprzedawczykostwa, 
musiałaby wybić dla niego ostatnia godzina. 
Brońmy się przed tem wszelkiemi siłami, w ra- 
zie potrzeby środkami jaknajradykalniejszemi!* 
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Kalendagzyk 

D»lś 26 (9) Cypryana i Justyny. 

Jstre 27 (10) Koźmy i Domiana M, m. 
Witóhód iłeśGa e godz. 6 m. 13 
Zachód ileńda u gedz. 5 m. 21. 
Diugeść dnia geiz, z1 m. 08, 


Kalendarzyk Historyczay. 
9 pażdziernika w. Bł. 


Rok 1683. Jan III odniósł zwycięstwo 
pod Parkanami. 


— „Lud Boży*. Wyszedł z druku NX: 39 
„Ludu Bożego“ i zawiera następvjące artykuły: 

O Kongresie Eucharystycznym w Wie- 
daiu. — O ojcowiznę, przez Bolesława Prusa 
(ciąg dalszy), — Pogadanka geograficzna „Ga- 
licya". — Pielgrzymka do  Borszczajówki. — 
Wiadomości: polityczne, kościelne, z tygodnia 
i krajowe. 

Dodatek I „Naszą Wieś” zawiera: Upra- 
wa jesienna roli pod jarzyny.—Wieś polska — 
Jabłka i gruszki suszone. — Dobre rady. — 


na granicy sąsiedniej sadvby Berezniewa podkopu- 
jąc jednopiętrowy dom Berezniewa, nacisk które 
go spowodował osunięcie się ziemi. Na szczęście 
nie było wówczas w jamie robotników. Po osu- 
mięciu się ziemi dom Berezniewa zawisł nad jamą. 
Zatrwożeni mieszkańcy wyprowadzili się natych- 
miast z nadwerężonego domu. 

SAMOBÓJSTWO. Urzędnik policyjny 
cyrkułu peczerskiego W. Łytkin, który onegdaj 
usiłował zastrzelić się į zranił się niebezpiecznie— 
zmarł wczoraj w szpitalu Aleksandrowskim. 
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Ogólny man pogody w Rosyi europejskie: 


Leczenie domowe: Poderwanie się i ruptura. — | srana na podstawie talegromu głównego Ch 


Ceny zboża. 

« Dodatek II „Gazetka dla dzieci* zawiera: 
Legenda 
do nagrody. — Ptaszek w klatce. — Z własnej 
winy. — Rozwiązanie zagadki. 

Dodatek III „Nauka Wiary“ zawiera: 
wangelię na niedzielę dwudziestą po Ś 
kach. — Naukę: Artyku! VIII Składu Apostol- 
sk'ego. 3 

— Z Towarzystwa aeronautycznego. 
Wczoraj o godz. 9 wieczorem w miejscowem 
T-wie aeronautycznem wobec licznie zebranych 
słuchaczów odbył się odczyt człońka koła aero- 
nautyeznego przy politechnice, p. N. Słepuszo- 
wa, na temat: „Przemiany sprawności silnika 
w zależności od wysokości lotu aeroplanu“. 
Odczyt wywołał ożywione dehaty pomiędzy pre- 
legentem a obecnymi konstruktorami, w czasie 
których wyjaśniły się bardzo ciekawe szczegóły. 

W przyszły wtorek odbędzie się drugi 


_ E- | łudnio 
wiąt-|tura umiarkowana w pozostałych rejonach, deszcze 


aerwałoryum tizyczisgo! 
Opady notowano w pasie północnym i w 


„Jak powstały grzyby?" — Zadanie | centrum; temperatura wyższa od normalnej w pa- 


sie północnym 
stałych rejonach, 
Przewidywana pogoda: cieplej w pasie po- 

m, w centrum i ma zachodzie, tempera- 


i na wschodzie, niższa—w poze- 


miejscami w pasie wschodnim, w centrum i na 
Rodi sucho w pozostałych miejscowościach 
osyi. 


Z TEATRU I MUZYKI. 


Teatr Dramatyczny (Meryngowska). 
„Kean* Dumas'a, 


Od chronicznych pustek w teatrze antrepryza 
teatralna p. Kruczynina szuka ratunku w zmianie 
kierunku repertuarowego i zamiast wesołych „naj 
nowszych“ błahostek, wydobyła z kurzu biblio 
tecznege utwór Dumasa p, t. „Kean“. 

Ale Dumasa trzeba umieć grać i módz wy- 


odczyt miejscowego konstruktora silników p.|stawić! I jedno i drugie jest dla zespołu i reżysśc- 


Jordana, byłego przedstawiciela kijowskiego 
T-wa acronautycznego w komisyi ekspertów 


dia doświadczeń z silnikami wybuchowymi na| poważnej 


2-2j międzyaarodowej wystawie lotniczej w 
Moskwie, poświęcony po części kwestyom poru- 
szonym przez p. Słepuszowa, po części zaś ma- 


jacy być sprawozdaniem ze wspomnianej wy- | naiwność sytuacyi. 


stawy. 

— Przyjazd ministra sprawiedliwości. 
Wczoraj wieczorem przyjechał do Kijowa z 
Winnicy minister sprawiedliwości sekretarz sta- 


ryi teatru Kruczynina uiedostępne. Bo sposoby 
gry aktorskiej fars i lekkich komedyjek są zgoła 
różne od tych, jakie są odpowiednie dla starej, 
komedyi francuskiej. 

I w salonie z pierwszej połowy XIX stulecia 
i w komedyi Dumasa istnieje pewien pierwiastek 
koturnów, który pominięty być nie może, ale któ. 
ry użyty niewłaściwie uplastyczni bardziej tylko 


. W sobotniej premierze przy ul. Meryogow- 
skiej tylko jeden p. Orłow.Czułbinicz (rola tytuło- 
wa) stanął na wysokości zadania. Reszta wyko- 
nawców, albo bezdusznie wygłośiła swe role, 4lbo 
przeciągała strunę, jak np. p. Bołotina która w naj- 


nu I. Szczegłowitow, spotkany na dworcu przez į wdzięczniejszej scenie z Keanem (w akcie I!) była 


przedstawicieli władz sadowych i administracyj- 
nych. Minister zamieszkał w domu Ne 13 przy 


jak drewniana, Pozatem jeden p. Lidin, jako] Salo 
mon, nie raził. 


Powiedziałem wyżej, że biorąć się do wysta- 


ul. Tereszczenkowskiej u prokuratora kijowskiej | wienia „Keana“ należało Się zastanowić, czy środki, 
izby sądowej G. Czaplińskiego i zabawi w Ki-|jakimi rozporządza teatr pozwalają na wystawie- 


jowie parę dni. 

— Podziękowanie gubernatora. Guber- 
nator kijowski szambelan Giers wyraził podzię- 
kowanie 
czej A. Repojto-Dubiago za spokojną i gorliwą 
pracę wydziału policyi śledczej. 

— Sprawa pisma policyjnego. Naczelnik 
"miejscowej półcyi śledczej A. Repojto-Dubiago, 
jak wiadomo, zwrócił się do gubernatora kijow- 
skiego z prośbą o pozwąlenie na wydawanie 
w Kijowie specyalnego organu, poświęconego 


nie tej sztuki. 

Otóż tych fraków skrojonych według żurnali 
XX wieku żadne obramowanie koronką, żadne ża- 
boty nie przerobią na fraki z przed Ssiedemdziesię: 


naczelnikowi kijowskiej policyi śled-|ciu laty. A mięszanina stroi z różnych epok nie 


robi wrażenia estetycznego. 

Francuz oglądając tak sprofanowąnego Du- 
masa nie posiadałby się z oburzenia — kijowianin 
w tej sytuacyi woli do teatru nie chodzić, 

T. M. S. 


„ Z SĄDOW. 


sprawom policyjno-śledczym. Gubernator po-| Sprawa adw. przys. 1. Brodzkiego, S. Am- 


danie p. Repojto-Dubiagi przesłał do decyzyi 
departsmeniu policyi. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Pędzący onegdaj 
przez Kreszczatyk rowerzysta S.]Konował przewró- 
cł na rogu ul. Luterańskiej oficera K. Rowerzysta 
pociągnięty został do odpowiedzialności. 

— Na ulicy Kiryłowskiej koło szpitala Kiry- 
łowskiego dorożkarz ciężarowy przejechał  8-io 
letniego chłopca E. Kulikowskiego. Chłopiec Hma 
obydwie nogi pokalaczone. 

— NIEBEZPIECZNA ZABAWKA, W domu 
Ne 139 przy ul. W. Wasylkowskiej nieostrożnym 
wysirzałem z floweru raniony został w skroń 
ro-letni gimnazista D. Kula uwięzła w skroni. Dla 
dokonania operacyi poszkodowanego odwieziono 
do szpitala. 


chaniekiego i innych. 


Wczoraj kijówska izba sądowa przy udziale 
przedstawicieli stanów rozpoznawała sprawę adw 
przys, Izaaka Brodzkiego i obrońcy prywatnego 
Salomona Amchanickiego, oskarżonych z art. 382 
kod. karnego, oraz byłych urzędników kijowskiej 
izby sądowej M, Iwaszko-Jóźkowa i Piotra Mielesz- 
kina, oskarżonych z art. 362, 363, 1 cz. 373 i 375 
tegoż kodeksu. 

„Przewodniczył prezes departamentu 'izby”są- 
dowej M. Grabar; oskarżał wiceprokurator izby 
Bonćz-Bogdanowstkij. 

Publiczność, która wypełniła salę posiedzeń 
po brzegi, z niesłabnącą uwagą słuchała przebiegu 
rozpraw do późnej nocy. 

Przewodniczący o godz. 2-ej po poł. rozpo- 
czął czytanie aktu oskarżenia, którego treść poda- 


— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W biu- |jemy w skróceniu. 


rze technicznem E. Szprunga (Kreszczatyk Ne 14) 


W połowie lutego r- b. pomocnikgsekretarza 


zauważono od niejakiego czasu systematycznie do- | departamentu karnego kijowskiej izby sądowej Kar- 


arm kradzież przewodników elektrycznych. | pienko, zarządzający 1V wydziałem 
oiicy 


g śledcza wyjaśniła, 


apelacyjnym 


że sprawcą kradzieży | departamentu, zauważył kradzież klncza od szafy; 


był służący M. Pluta, który oddawal łup bratu |edzie przechowywano 'akty spraw apelacyjnych. 


swemu stróżowi przy "ul. Spaskiej, a 
dawał kradzione rzeczy zamieszkującemu 
domu L. Klozowi. M. Plute aresztowano. 
indagacyi przyznał się on do kradzieży. 


Podczaś 


ten śprze-| Klucz ten znajdował się w zamkniętej szufladzie 
w tymże |jego biurka, w pokoju. wydziału apelacyjnego. 


, Winowajcy nie wykryto, lecz zaraz po uja- 
wnieniu kradzieży starszy urzędnik wydziału Jóź 


— APEFTYCZNA BUŁKA. W bułce kupio- |kow wyraził przypuszczenie, iż jest to sprawka u- 
nej przez P. Barbaia w piekarni tureckiej Tuma-|rzędnika Mieleszkina, który lubi zaglądać do Szaty 


nowa na targu Halickim znaleziono 2 muchy 


i 2ļze sprawami i wydaje prywatnie 


opie dokumen: 


grudki błota. Bułkę oddano policyi, która spisała | (Ów. 


protokół dła pociągnięcia właściciela piekarni do 
odpowiedzialności. 


W pierwszych dniach marca, rozsyłając 


członkom izby akty spraw wyznaczonych do rozpa- 


— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdaj jtrzenia, Karpienko zauważył zniknięcie spraw Lej- 


na szosie nadbrzeżnej przy układaniu toru tramwa- 
jowego ma Słlobódkę miuł miejsce nieszczęśliwy 


by Rabinowicza, Abrama Kapłana i Gołdy Leszcz. 
Zaczęto poszukiwać ich, a [óżkow znów wyraził po 


wypadek. Robotnicy zrąbali duże drzewo, lecz nie | dejrzenie przeciwko Mieleszkinowi. Wówczas sekre- 
przedsięwzieli odpowiednich środków ostrożności. | 'arz departamentu Miłoradowicz zwrócił się wprost 
Podcięte drzewo upadając przygniotło jednego z ro-| d> Mieleszkina z zapytaniem, co się Stało ze spra 
botników D. Miranienkę łamiąc mu obojczyk. Po-| wami. Interpelowany odpowiedział, iż podejrzenia 
szkodowanego „Pogotowie“ odwiozło do szpitala ||óŻkowa nie mają żadnych pedstaw i tłómaczą się 


Aleksandrowskiego. 


niechęcią ku niemu Jóżkowa, o którym on mógłby 


W fabryce iastrumentów chirurgicznych fir- |też coś powiedzieć. 


my Graf i Co (Kreszczatyk Ne 33) w polerowni 


I opowiedział zaraz, iż Jóżkow za pieniądze 


skrzydło maszyny skaleczyło w noge robotnika I. |ukrył akty sprawy adw. przys. l. Brodzkiego, aby 


karz „Pogotowia“. 


— ZAMACH SAMOBOJCZY. 
przy ul. M. Wasylkowskiej usiłował odebrać sobie 
życie 14 letni chłopiec Mykita W. Desperata umie- 
szczono w Szpitalu Aleksardrowskim. 

— DRAMATY RODZINNE. Na tle stosunków 
familiinych rozegrały się wczoraj dwa dramaty. 


— W domu Nz: 59 przy ul. Zlatoustowskiej 
pozbawiony pracy Włodzimierz P. targnął się na 
swe życie wskutek nieporozumień z żoną. „Pogo- 
towie* odwiezło desperata do szpitala Aleksan- 
drowskiego. 

Na Górnej Sołomience w domu N 46 przy 
ulicy Now zażyła trucizny Irena K. Doraźneł po 
mocy udzielił desperatce poblizki felczer. 


— FAŁSZYWE PIENIĄDZE. 


Zjawiły się 


w obiegu falszywe pieniądze i banknoty. W ostat-|wa, ponieważ wziął za ten „interes” 
nich czasach były wypadki następujące usiłowania | pierek.* 


puszczenia w kurs fałszywych pieniędzz: 25 rublo- 
wy banknot fałszywy usiłowano zbyć na W. Po 
dwalnej, fałszywe rublówki 


kinematografów na Kreszczatyku, 


Wołyntewa. Poszkodowanemu udzieli! pomocy le-| w ten sposób wstrzymać wykonanie wyroku. Za- 
częto poszukiwać tej Sprawy, lecz jej nie znalezio- 


j bið: srebrne na Górnej | Brodzki, 
Sałomtence, „złotą“ pięciorublówkę w jednym łļz stnatu. 
a przedwczoraj | Brodzki zaczął 


W domu N 1 [99 Następnego dnia Miłoradowicz nakazał Jóżko- 


wowi przynieść sprawę. Jóźkow zmieszał się, za- 
czął szukać, lecz wkrótce powrócił i poprosił Mi- 
łoradowicza do osobnego pokoju „na 2 słowa”, Se- 
kretarz poszedł, lecz poprosił także i Mieteszkiną 
do tego pokoju, Tu Józkow oświadczył, iż nie wie, 
gdzie się znajdują akty s Brodzkiego, lecz 
zato może dużo powiedzieć o Mieieszkine. Zaczęły 
się wzajemue denuncyacye. Jóźkow oświadczył, iż 
Mieleszkin zniszczył drugie egzemplarze pozwów w 
sprawie Aposowskich, wskutek czego nie mogła 
być ona rozpoznawana; Mieleszko, iż Jóźkow, dzin» 
łając w porozumieniu z oskarżonymi, odraczał spra: 
wy, wyznaczone do rozpatrywania. Tu Mieleszkin 
wymienił sprawę jarowskiego i inne i opowiedział 
o sprawie Brodzkiego. 

„=Jóźkow doskonale wie, gdzie jest ta spra- 
czerwony pa- 


Według słów Mieleszkina, pewnego dnia wy- 
wołał go przez wcźaego ha korytarz adw. przys. 
zaoytujać, czy sprawę jego przysłano faz 

Gdy Mieleszko odpowiedział twierdząco, ! 
prosić, aby wstrzymał wysłanie 


przyniesiono do zmiany fałszywą 25 rublówkę do|nakazu z poleceniem wykonania wyroku, obiecując 


piekarni tureckiej w domu Ne 2 przy ul. Stepanow=|mu za to 25 rb. Mieletfko odmówił. 


Tegoż same- 


skiej. Właściciela banknotu aresztowano i okazało |go dnia Brodzki powiedział mu, że Jóźkow obietał 


się, 


że jest ta stróż i rozwozicie! bułek z piekarni | załatwić rzecz z nakazem, t. j. wstrzymać wyko- 
Wista przy ul. Dmitcowskiej. Banknot do zmiany |jnanie jego aż do rocznicy wojny 181a r. 


kiedy 


dał mu M. Wist. O ukazaniu się fałszywych 500 ru- f Brodzki miał nadzieje uzyskać ułaskawienie; i że 


blówek donoszą gpolicyi śledczej z Orenbarga 
Astrachania. Zbyt ich tam poszedł pomyślnie na 
razie i banknoty poszły dalej w obieg. 


i|dał za to Jóźkowowi ro rb, 


Opowiadał on jeszcze, iż |óżkow na prośbę 
obrońcy prywatnego Salomona Amchaniekiego po- 


— O3UNIĘCIE SIĘ ZIEMI. Dnia 24 wrze | starał Się o odroczenie sprawy ]Jarowskiego. Pew- 
śnia wieczorem w sadybie Ni ro na Pawłowskim |teg0 mianowie e dnia Jóżzowa wywołano na kory- 
zaułku miało miejsce osunięcie się ziemi. Na szezę- |farz. Mieleszkin wyszedł w ślad za nim i zobaczył 
gele obeszło się tym razem bez ofiar w ludziach. |iż rozmawia z Armachanickim, który prosi o odro 
W Sadybie taj właściciel takowej |. Łoboda ukoń |Czeuie sprawy |arowakiego. [óżzow wkrótce po-|r. z. wraz z rodziną wyjechał do Petersburga i w 


czył właśnie budowę 4 piętrowego domu i zabrał | wróci do kaucelaryi i widocznie niezadowolony, iż 
się do budowy wozowni. Wykopano głęboką jamę | Nieleszkin podsłuchał rozmowę jego z Amchanic- 
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kim, powiedział: „uważałem was za porządnego czła 
wieka, a wy jak szpieg biegacie za mną". 

Wysłuchawszv opowiadzn'a Mieleszkina, J5ż- 
kow zaczął prosić Miłoradowicza, aby go nie gubił 
i przyznał się, iż zabrał akta sprawy Brodzkiego. 

D. 15 marca Jóżkow przyniósł do prywatnego 
mieszkania Miłoradowicza 7 spraw apełacyjnych 
departamentu karnego z podpisanymi nakazami 
egzekucyjnymi, przyczem niektóre daty na tych wy- 
rokach były wyskrobane i zmienione na późaiejsze. 
Oddająć te sprawy, Jóżzow tłómaczył się z pła- 
czem, iż zatrzymał je u siebie w celu przestudyo- 
wania niektórych aktów i ukazów senatu, gponieważ 
chce zdawać egzamin na obrońcę prywatnego. 

Na podstawie przytoczonych zeznań Mieleszki- 
na, on Sam oraz Jóźkow pociągnięci zostali do od- 
powiedzialnośćci pod zarzutem ukrywania spraw 
w celu korzyści materyalnej, między innemi sprawy 
adw. przys. Izaaka Btodzkiego, oskarżonego z art. 
286, Baryszpolskiego, oskarżonego z art. 1585, Czer- 
niaka iionych — z art. xr171, Lipowieckiego, Miedo- 
wara, Edelmanowej, Łuczyńskiego i t. d, wszyst- 
kich z art. 1r7xr kod. karnego, t. j. o wysiedlenie 
ich, jakó żydów, z Kijowa z powodu trudnienia się 
handlem bez adpowiednich świadectw gildyjaych. 
Oprócz tego jóżkow oskarżony został o sfałszowa- 
nie dat na nakazach egzekucyjnych, wykradzenie 
aktów sprawy Lejby Rabinowicza, które dotychczas 
nie- zostały odszukane i zniszczenie pozwów zwrot 
nych w o Sprawach w celu uniemożliwienia rozpa: 
trzenia ich w swoim ;czasie, Mieleszkin zaś — o 
zniszczenie pozwów w sprawie Aronowskich, oskar- 
żonych również z art. 117r kod. kar. 

Pozatem pociągnięto do odpowiedzialności 
adw. przys, Izaaka Brodzkiego i obr. pryw. Salo- 
mona Amchanickięgo pod zarzutem przekupienia 
obu wyżej wymienionych urzędników, aby ukryli 
oni akty osobistej sprawy Brodzkiego (skazanego 
przez kijowski sąd okręgowy na miesiąć aresztu za 


Pom. adw. przys. Garmaszow opowiada, 
iż Amchanicki, wyjeżdżając na sesyę sądu humań- 
skiego w Taraszczy, prosił o zastąpienie go na po- 
siedzeniu izby sądowei w Kijowie. na którem miał 
bronić w a sprawach Zeldicza,i Jarowskiego. Swia- 
dek wystąpi] w pierwszej z nich, druga zaś została 
odroczone, ponieważ nie było pozwów zwrotnych, 
z których można sądzić o doręczeniu pozwów 
oskarżonemu i świadkom. 

Na zapytanie adw. przys. Czemsza, czy Am- 
chamieki prowadził dużo spraw żydowskich z art. 
r171, Świadek stwierdza, iż oskarzony miał; zaledwie 
r czy 2 takie sprawy, Wogóle, zdaniem świadkaż 
obrońcy 'niechętnie podejmują się Spraw z art. 1171, 
ponieważ skazujący wyrok w nich zazwyczaj na- 
przód już jest wiadomy; z tego Samego powodu 
podsądni nie lubią za nie płacić adwokatów. 

Adw. przys, L. Gł ad ko w twierdzi, iż przed- 
tem prowadził on wiele spraw z art. 1177, lecz 
obecnie, za przykładem wielu innych adwokatów, 
nie podejmuje się już ich prowadzenia, ponieważ są 
one nader uciążliwe. Trzeba stawać w Sądzie co- 
najmniej 4 razy. gdyż klienci sami składają sądowi 
świadectwa o chorobie, aby tylko możliwie dłużej 
przeciągnąć sprawę w nadziei, iż jakieś nowe wy- 
jaśnienie ministerstwa, Senatu ¿lub manifest uchroni 
ich od grożącego w postaci wyroku sadowego bez- 
warunkowego wysiedlenia z miasta, częstokroć po- 
łączonego z konfiskatą towarów. 

W r. b. oczekiwano na rezultaty jakiejś my- 
tycznej narady pomiędzy ministrami spraw wew- 
nętrznych, skarbu oraz przemysłu i handlu, Wyni- 
ki naradv miały być ogłoszone podczas Wielkiej 
Nocy. Gdy to zawiodło. klienci pokładali nadzieję 
na rocznicę bitwy pod Borodinem i w żaden spo 
sób nie można im było wytiumaczyć, iż rocznica 
ta i art. xrgxr nie mają z Sobą nie wspólnego. 

Kornkretnych faktów, aby;urzędnicy pomaga: 
li podsądnym w odraczaniu spraw, świadek wska- 


obrazę komornika) oraz sprawy Jarowskiego, oskar- |zać nie może. jednakże jeden z klientów opowia- 


żonego z art. 1171r kod. karnego. 

Bronią: — Jóżkowa adw. przys, B. Jakubow- 
ski, Mieleszkina — adw. przys Ruskin; adw. przys. 
I. Brodzkiego — adw. przys. Gorbunow; S. Amcha- 
nickiego — adw. przys, A. Goldenwejzer i Cemsz. 

Wszyscy podsądni do winy się nie przyznali. 

Rozpoczyna się badanie Świadków. 

Pomocnik Sekretarza izby sądowej Kar- 
pienko charakteryzuje Jóźkowa jako bardzo pra- 
cowitego i punktualnego urzędnika, czego, według 
niego, o Mieleszkinie powiedzieć nie można. Następ- 
nego dnia po wykryciu zaginięcia niektórych spraw, 
świadek wyjechał na sesyę do Czernihowa i dopie 
ro po powrocie dowiedział się od siostry, która 
również pracuje w kijowskiej izbie sądowej, iż w 
jego wydziale (apelacyjnym) ujawnione zostały dal- 
sze nadużycia. Opowiedziawszy dalej znaną już 
z aktu oskarżenia historyę dochodzenia i wzajem- 
nych denuncyacyi Mieleszkina i Jóżkowa, których 
rezultatem było zwrócenie przez tego ostatniego 
7 spraw żydowskich, świadek stwierdza, iż w śpra- 
wach £ art. rrr pozwy ginęły staleroddawna, w 
ostatnich zaś czasach stało się to zjawiskiem po- 
wszedniem i odraczanie Spraw z powodu braku 
oozwów zwrotnyck przybrało charakter chroniczny. 
Swiadek kilkakrotnie zwracał na to uwagę, lecz 
Jóźkow wytłómaczył mu, iż to najwidoczniej 'poli- 
cya bierze łapówki i zatrzymuje pozwy u siebie. 

Przed wyjazdem do Czernihowa świadek po- 
wiedzisł w kancelaryi, iż trzeba zebrać wszystkie 
sprawy i napisać do gubernatora, że policya zatrzy- 
muje pozwy. Na to Jóżkow oświadczył, iż niema 
potrzeby niepokoić gubernatora, wystarczy napisać 
do policmajstra. 

Dalej świadek opowiada, iż Amchanicki pro- 
sił jego i sekretarza departamentu o wycofanie;z 
porządku dziennego sprawy Jarowskiego, ponieważ 
w dniu, wyznaczonym dla jej rezpatrzenia, nie bg- 
dzie go w Kijowie. 

Odpowiedziano mu, iż sprawy wyznacza pre- 
zes departamentu i decyzyi jego zmienić nie można. 
Pozatem świadek oznajmił Armchanickiemu, żełtego 
samego dnia będzie rozpatrywana jeszcze jedna 


Sprawa, w której występuje on w charakterze 
je. mianowicie sprawa Zeldicza, 
dniu oznaczonym sprawa Jarowskiego zo- 


stała odroczona z powodu braku wiadomości o do- 
ręczeniu oskarżonym awizacyi; w Sprawie zaślZel- 
dicza zastąpił Amchanickiego pom. adw. przys. 
Garmaszow. Później okazało się, iż awizacye zwrot 
ne w $prawie Jarowskiego zostały przysłane przez 
policyę do izby sądowej, lecz nie doszły do rąk se- 
kretarza. 

Sekretarz dępartamentu karnego izby sądowej 
Miłoradowicz opowiada szczegóły przeprowa- 
dzonego przezeń dochodzenia, przytoczone w akcie 
oskarżenia. Po ukończeniu badania w Sprawie za- 
ginienych aktów Jóźkow powiedział do niego: „le- 
piej dać pokój tej sprawie, bo ze wszystkimi może 
być źle“, lóżkowa świadek charakteryżuje jako 
bardzo sumiennego, Mileszkina zaś jako najgorszego 
urzędnika. 

Świadek potwierdza, iż jeszcze w styczniu, a 
nawet wcześniej, Jóźkow skarżył się, że ktoś „gos- 
podaruje“ w szafie ze sprawami apelacyjnemi. Klu- 
cze od tej szafy mieli pomocnik sekretarza Kar- 
pienko i starszy urzednik Jóżkowm Gdy w lutym 
zauważono brak niektórych spraw, niezwłocznie do- 
robiono do szafy zamki angielskie; jeden klucz na- 
dal pozostał u Jóźkowa. 

Jóżźkow wyjaśnia, iż brał akty Spraw do 
domu, chcąć się z nimi zapoznać, gdyż przygoto- 
wywał się do egzaminu na obrońcę prywatnego. 
Co się tyczy wyskrobanych dat, to sposób ten prak- 
tykował się w kancelaryi bardzo często, gdyż naka- 
zy egzekucyjne częstokroć przygotowywano znacz- 
nie wcześniej przed wysłaniem ich, poczem, przy 
wysyłaniu, trzeba było zmieniać daty na póź. 
niejsze. 

awiadek Miłoradowicz. 
słyszę o podobnym sposobie. 
pisano zawczaśu. 

Oskarżony Mileszkin zapytuje swiadka, 
czy przypomina sobie, że pierwotnie podejrzenie o 
ukryciu spraw skierowane zostało na pomocnika 
sekreterza Mośsakowskiego. 

wiadek, Nic podobnego. Mogę tylko 
zakomunikować, iż przed świętami Wielkiej Nocy 
przychodził do mnie świadek Jakowlew, który po- 
wieeział mi, iż wydaleni urzędnicy chcą wplątać 
w tę sprawę Mosakowskiego. 

Urzędnik Rybako w stwierdza, iż Mielesz- 
kin usiłował go skłonić do przetrzymania sprawy 
adw. przys. Brodzkiego, obiecując mu zato 25 rb. 
lecz on odmówił. 

Mieleszkin oświadcza, iż o pieniądzach 
nie było mowy, lecz poprostu prosił, aby świadek 
nie spieszył 'siężzbytnio z wysłaniem sprawy. 

Rybakow zaprzecza słowom oskarżone- 
go, twierdząc, iż powiedział prawdę. 

Wożny Stebnicki twierdzi, iż* Mielesz: 
kina ijJóźkowa bardzo często odwiedzały w izbie 
rozmaite osoby postronne, z któremi obaj urzęd- 
nicy konferowal. na korytarzu. 

Były komisarz izby Jakowlew na pytanie 
wiceprekuratora, oświadcza, iż pewnego rāzu po 
posiedzeniu,izby, na którem odroczono większość 
spraw żydowskich z art. 1r7r, Mifeszkin odezwał 
się dońńwzite słowa: „O, to sprawa Jóżkowa”. 

Pomocnik sekretżrza Mosakowskij opo 
wiada, iż pewnego dnia sekretarz departamentu 
posłał go do XII wydziału sądu okręgowego, aby 
dowiedzieć jsję, czy otrzymano tam już akty wprawy 
adw. przys. Biodzkiego. Gdy odchodził, Mielesz- 
kin z zażswojej maszyny do pisania mruknął pół- 
glosem: „niema po co chodzić, lepiej poszukać u 
Jóźkowa'. W XII wydziale powiedziano mu, że 
sprawy nie otrzymała. 

Urzędnik Miedwiediew twierdzi, iż pew- 
nego razu Mieleszkin zapytał go, dlaczego nie za 
wiązuje znajomości z osobami, mającemi sprawy 
w izbie i dlaczego nie zwraca on uwągi, gdy do 
kancelaryi przyjdzie taki naprz.gadwokat jak Matu- 
słewicz, który płaci „porządne pieniądze" za in- 
formacyę. 

Z powodu tego zeznania oskarżony M i eles z- 
kin wyjaśais, iż w departamencie karnym były 
wydawate kopie za pieniądze i że raz nawet napi- 
8 ł takągkop e na prośbę samego Sekretarz. d'a jakie- 
goś jegomościajprzybyłego z Ostern i otrzymał za 
to 5 rb. Dalej oskarzony oświadcza, że akty Spraw 
brali do domu wszyscy urzędnicy, nawet kobiety 
pracujące w departamencie. 

Wezwany powtórnie przed sąd sekretarz de- 
partamentu Miloradowicz zaprzecza [całemu 
powyższemu wyjaśnieniu, 

, Urzędnik izby Krajewski opowiada zda 
rzenie, jak ktoś mu ná kurytarzu wsunął w rężę ja- 
kis banknot, .co świadka niezmiernie zdziwiło. Do- 
piero przyjrzawszyąmujsię lepiej, nieznajomy cofnął 
banknot. przepraszając iż się pomylił co do osoby 

Nsstępnie ;ikiłku świadków ze $trony obrony 
udowadnia, iż dw. przys brodzki w październiku 


Pierwszy raz 
Nakazów nigdy nie 


tysko na kiika dni do Kijowa. 


oo całego Czasu aż do kwietnia ©. b. przyjeżdżał 


dał mu, iż pewnego wieczora przyszedł doń jakiś 
jegomość, podający się za urzędnika izby sądowej, 
z propozycyą przeciągnięcia jego Sprawy choćby 
przeź”rok cały. 

Na pytania, postawione przez wiceprokura- 
tora, oskarżony Mieleszkin jeszcze raz potwierdza. 
iż słyszał, jak Amchanicki prosił [óżkowa o odro- 
czenie sprawy Jarowskiego oraz, . iż adw. przys. I* 
Brodzki mówił mu, iż za przetrzymanie jego śpra- 
wy dał Jóźkowowi 10 rb. 


Wyrok. 


Po 45-minutowej naradzie o godz. 1 min. 20 
w ńocy izba sądowa ogłosiła wyrok, na mocy któ- 
rego lzaak Brodzki, M.Iwaszko-Jóźkow i Piotr Mie- 
leszkin $kazani zostali na pozbawienie szczególniej- 
szych praw i przywilejów i roty aresztanckie; 
Brodzki na 2 lata i 6 miesięcy, Jóżkow i Mieleszkin 
na r rok i 6 miesięcy. 

S. Amchanickiego uniewinniono 

Wszyscy skazani z rozporządzenia izby zostali 
niezwłocznie aresztowani (dotychczas pozostawali 
oni na wolnej siopie za kaucyą: I. Brodzki w su- 
mie ro tys. rb. Ióżkow -- x tys. rb., Mieleszkin — 
5oo rb, Amchanicki — 5 tys. rb). 

Wyrok w ostatecznej formie ogłoszony zosta- 
nie dn. g października. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA; 


Hotel François:"pp. Leon { Nawrocki, rz. r. 
st, z Czernihowa; I. Leszczyńska z Moskwy; Ale- 
ksander Jurkowski z- Warszawy; s Prokopo- 
wicz; D, Nazarow, rz. r. st; Aleksander Leszczyn- 
ski, of, ze Zmierzynki; Eugeniusz Isakow. 

Hotel iüymitage: Lpp. Z. Czerkasska; M. | Pe- 
relman; Paweł Walik, siżd.; A. Fratkin, lekarz; Mi- 
chał Garkawenko; Aleksander Kurdiumow, wł. 
cukr. 

Hotel Hładyniuka: pp. Michał Szaszkiewicz, 
gen.: Wacław Sztepan, adm. Jan Czerepow, r. st; 
A. Rykstin; Edward Siedlecki, ob. z Kamieńca; Tan 
Jakubowicz, inż., z Czernihowa; Piotr Kalinowski, 
of., z Petersburga; Zofia Done; Michał Pierepieli- 
cyn; Miehał Babkin, ob.; Czesław Brzeski, lekarz, 
z g. samar.; Dymitr Titz, inż. 

Hotel Universal: bp. Gustaw Bernsztejn, re 
jent, ze Rżyszczowa; S. Rabinowiex; Mikołaj Poło- 
zow; Maryan Witkowski, lekarz, z Humania. 

Palast-Hótel: pp. Zygmunt Pokrzywnicki, ob., 
z p. latycz.; Jerzy Pokrzywnicki; S. Balszyn, adw. 
przys; R. Balszyn; Aleksander Wasiljew; D. Bron- 
Stein, prow.; Jakób Baumwol, fabr.: Emanuel Koler- 
sztejn, kup.; E Rozenćwejg, kup; Jan Kosych, ob.; 
Sz. Kacnelson, kup.; Kopel Boroczyn, kup.: Grze- 
gorz Riasnowski, kup.; T. Rubinfain, kup.; E. Stein- 
szleiger, kup.; L. Ginzburg, kup.; H. Kruk, of.; Grze- 
gorz Tetiner, kup., U. Kagan, kup. 

Grand-Hótel Imperial: pp. J. Skakowski, 
adw, pryw.; B. Alijewski, kup.; Turski, kup.; Fin- 
horst, kup.; A. Tenenbaum, kup.; A. Lebied, kup.; 
Piotr Karpow, ob.; D. Baron, stud; Amna Drukur; 
G. Rabinowicz, kup.; S. Czubienko; Andrzej Kowa- 
lenko, naucz; M. Grypszteja, kup; Marek Piński, 
kup, leśny; E. Hereberg, kup. 

Hotel Savoy: pp. E. Puzyno; W. Raneel z 
Warszawy; D. Chruszczow; P. Michelson; A. Ham- 
mather. 

Hotel Rosya: pp. A. Gsljaszew; Eiżbieta Je- 
sipowa; L. Ominin, stud.; Aleksy Świderski, ob.; 
Grzegorz Gribowskij; Jan Kwiatkowski, obyw., z 
Humania; Michał Baszynski; Rafał Jeleniew; Paweł 
Titewienko; Włodzimierz Wołkow; Michał Fabri- 
cius, gener. 


Ostatnie wiadomości. 


0 sejmową reformę wyborczą. Utrzymu- 
ją w Wiedniu, że poseł Stapiński poczyni sta- 
rania, aby sprawę sejmowej reformy wyborczej 
wprowadzić na porządek dzienny obrad parla- 
mentu i wywrze nacisk na rząd, aby energicz- 
nie zajął się przeprowadzeniem reformy. 

Stapiński nie ustępuje. Poseł Stapiński 
oświadczył korespondentowi „Głosu Narodu*, 
że nie myśli obecnie składać godności wicepre- 
zesa Koła. 


DE" "WO. OKAŃ TEN" EMMA | 
iwiegramy:. 


(Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Groźba wojny. 


Prasa 0 sytuacył. 


Berlin (AP). „Vossische Ztg.*, drwiąc z 
dyplomacyi europejskiej, mówi: „Wśród państw 
europejskich panuje jednomyślność tylko pod 
jednym wzgiędem,—a mianowicie, że w chwili 
obecnej wojna jest dla nich wszystkich bardzo 


niepożadana. Nikt wszakże nie łudzi się, iż 
jednomyślność utrzyma się, gdy przemówi 
oręż. 


Wielkie mocarstwa stawiają wnioski, a 
decydują małe. 

„Berliner Tageblatt“ podkreśla, że kryzys 
obecny wykazał, iż wśród europejskich wiel- 
kich mocarstw rzeczywista różnica poglądów 
istnieje tylko pomiędzy Rosyą a Anglią, co w 
Londynie napróżno starają się ukryć, i pomię- 
dzy Rosyą a Austryą. 

Inne nieporozumienia, szczególniej po- 
między Niemcami a Francyą, nie są zasad- 
nicze. 

Paryż (AP). Prasa wyraża większy pesy- 
mizm, zapewniając, że Anglia nie zgadza się na 
włączenie do noty mocarstw zdania, iż sprawę 
reform w Macedonii Europa bierze w swoje 
ręce. I 

Aczkolwiek Auglia nie okazuje zbytniego 
entuzyszmu w prowadzeniu układów, mimo to, 
według wiarogodnych inlormacyi koresponden- 
ta Prt. Ag. t legrahcznej, zgodziła się ona na 
przyjęcie powyższego zdania. 


Petersburg (Wł.). „Now. Wrem.* pisze, 
że zapobiedz wojnie można tylko przez zadość- 
uczynienie skromnym żądaniom narodów bał- 
kańskich, czynem, nie zaś słowami i czczą pi- 
saniną, 


Zabiegi dyplomatyczne. 


Paryż (AP). Sazonow z bar. Śchillingiem 
wyjechali do Berlina. 

Na dworzec odprowądzali ich Poincarć 
z wyższymi urzędnikami ministeryum spraw za- 
granicznych, poseł bułgarski i ambasador ro- 
syjski z urzędnikami ambasady. 

W Berlinie Sazonow pozostanie do wie- 
czora w celu spotkania się z Bethmannem- 
Hollwegiem i Kiderlen-Waechterem. Przed wy- 
jazdem na dworzec Sazonow znowu przyjął 
korespondenta Pet. Ag. telegraficznej, w roz- 
mowie z którym wyraził wielkie zadowolenie 
ze swego pobytu w Paryżu, który mu dał 
jmożność szybszej wymiany zdań w chwili tak 
krytycznej z kierownikami polityki zewnętrznej 
mocarstwa sprzymierzonego i zaprzyjaźnionego. 
Sazonow oznajmił, iż Anglia zgadza się na 
ipropozycyę francuską i że pomiędzy mocarstwa- 
mi nastąpiło zupełne porozumienie w sprąwie 
wystąpienia państw w stolicach bałkańskich i 
w Konstantynopolu. 

W dniu dzisiejszym przedstawiciele Rosyi 
i państw bałkańskich otrzymali instrukcye, aby 
w możliwie prędkim czasie wejść w porozumie- 
nie z przedstawicielami Austryi w celu wspól. 
nego wręczenia noty, w imieniu mocarstw. Na- 
stępnie przedstawiciele pięciu mocarstw wy- 
stąpią z odnośaymi krokami w Konstanty- 
nopolu. 

Barlin (AP). Sazonow przybył w towa- 
rzystwie barona Scbillinga o godz. 7 min. 29 
rano. 

wiedeń (AP). Ambasador Giers wyjechał 
do Berlina. 

Berlin (Wł). Minister spraw zagranicz- 
nych Sazonow udzielił posłuchania posłom buł- 
garskiemu i greckiemu. 


W deiegacyach. 


Wiedeń (AP). Drugie czytanie prelimina- 
rza budżetowego ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych w delegacyi austryackiej. Wszyscy mów- 


|cy wyrażają nadzieję, iż w razie wybuchu woj- 


ny zostanie ona zlokalizowana, 

W imieniu prawicy izby panów książę 
Schwarzenberg wyraża zupełną ufdqość w Sto» 
sunku do ochronnej polityki ministra, mającej 
na celu podtrzymanie pokoju i polepszenie sy- 
tuacyi chrześcijan tureckich, jak równieź zabez- 
pieczającej interesy austryackie na Bałkanach. 
Bernreiter zaznaczył, iż Austro-Węgry popiera- 
ły dążenia innych mocarstw, równoległe z ini- 
cyatywą Berchtolda, bez myśli ubocznej, 

Francya, dążąca do zmniejszenia napręże- 
nia, wyświadczyła Europie wielką przysługę. 

Ellenbergen nalega, aby nie mieszdć się 
do wojny. 

Odpowiadając Wasilce Berchtold oznajmił, 
iż chociaż wiadomości o próbnej mobilizacyi 
w Rosyi są prawdziwe, nie budzą wszakże o- 
baw, ponieważ mobilizacyę tę projektowano je- 
szcze na wiostię. 


W parlamencie angielskim. 


Londyn (AP). Izba gmin. Grey odposia- 
dając na zapytanie, dotyczące sytuacyi na Bał- 
kanach, oświadczył, iż wyjaśnienia mogą mieć 
jedynie charakter ogólnych wskazówek. 

Na Bałkanach wytworzyła się aytuacya 
nader krytyczna, która budzi poważne obawy. 

Wielkie mocarstwa celem niedopuszczenia 
do zakłócenia pokoju, zarządzają środki pole- 
gające przedewszystkiem na bezwarunkowem 
potępieniu naruszenia pokoju na Bałkanach i 
naleganiu na przeprowadzeniu reform w Tu:- 
cyi Europejskiej. 

Rząd turecki— powiedział Grey—uznał już 
konieczność przeprowadzenie rzeczywistych re- 
form, które zapewnią Turcyi pokojowe włada- 
danie prowincyami europejskiemi. 

Na przeszkodzie temu stoi z jednej strony 
ta okoliczność, iż Turcya wobec mobilizacyi 
państw bałkańskich waha się z przeprowadze- 
niem reform, z drugiej zaś strony—brak pew- 
ności ze strony państw bałkańskich, czy obic- 
cane reformy zapewnią istotnie dobrobyt narca 
dowościom bałkańskim. 

Wczoraj wystąpiono z ostatecząemi pro» 
pozycyami w sprawie wystąpień zbiorowych 
w myśl wypowiedzianych wniosków. 

Lordyn (AP). Grey, kończąc przemówienie 
oświadczył w izbie gmin: 

„Wielkie mocarstwa europejskie, najbara 
dziej, bezpośrednio zainteresowane na  Bałkan 
nach, których granice najwięcej mogą  ucier- 
pieć wskutek wojny bałkańskiej, -przejęte są 
silnym pragnieniem utrzymania pokoju. I to, 
jak mają nadzieję, stanowić bedzie rękojmię, 
że gdy pokój na Bałkanach zostanie zakłóco- 
ny, żadne Z państw europejskich nie będzie 
wciągnięte do wojny.“ 

(Wyrazy uznania). 

Londyn (AP). W izbie gmin Grey, odpo- 
wiadając na interpelacye radykała Mesona, czy 
nie przedsięweźmie rząd środków, aby w razie 
niepowodzenia rokowań w sprawie przesilenia 
bałkańskiego kwestya ta została przekazana ha- 
skiemu sądowi polubownemu, oświadczył: „Nie 
chcę myśleć o niepowodzeniu projektowanej przez 
mocarstwa akcyi zbiorowej. Jednakże oczywi- 
ście, gdyby się to zdarzyło, powinniśmy wytę- 
żyć wszelkie usiłowania w celu utrzymania je- 
dnomyślaości pomiędzy państwami i nie 'powin- 
niśmy podejmować jakiejkolwiek inieyatywy lub 
robić propozycyi, któreby zawierały w sobie 
możliwość naruszenia tej jednomyślności. 


Na pomoc słowianom. 


Moskwa (AP). Zamieszkali w Moskwie 
gruzini i ormianie organizują ochotnicze kau- 
kaskie oddziały pieszy i konny w celu przyjścia 
z pomocą słowianom południowym. Słuchaczki 
kuraów medycznych i felczerskich wyraziły chęć 
organizacyi oddziałów sanitarnych dla słowian 
południowych. 


Rezerwiści greccy. 


Odesa (AP). Zjechało się tutaj przeszło 
500 rezerwistów  greckicb, wyruszejących do 
ojczyzny. W konsulacie odbywa wię zapisywia- 
nie ochotników. Wśród ' nich znajduje się lot- 
nik grecki Kupelaki. W miejscowej kolonii 
greckiej panuje wielki entuzyazm. 


Stanowisko Anglii. 


Londyn (AP). Wobec wiadomości, jakoby 
Anglia wywołała zwlokę w wystąpieniu państw 
europejskich w sprawie bałkańskiej, agencya 
Reutera została upoważniona do oświadczenia, 
iż propozycye w formie ostatecznej otrzymano 
w Londynie w sobotę wieczorem. W niedzie- 
lẹ zrana zestały one przez rząd angielski w za- 


i 


sądzie przyjęte. Dalsze propozycye w formie 

dodatków, poczynionych nie z inicyatywy Aa: 

gli, otrzymano w Londynie w niedzielę wie- 

czorem. Po rozpatrzeniu takowych przez Grey'a 

zostały one przyjąte w nocy na poniedziałek. 
W Austtyl. 

Wiedeń (AP). Wedlug informacyi „Neue 
Freie Presse“, austro-wępierskie ministerstwo 
wojny nie dawało żadnych rozporządzeń w ce- 
lu zwiększenia garnizonów pogranicznych na 
połudaru i wschodzie monarchii. Jedynie w 
razie wojny zostaną zarządzone Środki w celu 
ochrony granicy. 


Sytuacya cgólna. 

Konstantynopol (AP). Przedstawiciele 
państw bałkańskich oczekują na iustrukcyę od 
swoich rządów. Przypuszczają oni, iż państwa 
nie zgodzą się na propozycye reform, wykłu- 
czające autonomię Macedonii. Porta powtarza 
dawne obietnice, które obecnie pozbawione są 
zaaczenia. Wszyscy posłowie odwiedcili Porte, 
gdzie miały się odbyć ważne narady. 

Mobilizącya odbywa się w dalszym ciągu. 

Paryż (AP). Ambasador turecki zawiado= 
mił Poincarć' go, iż Turcya postanowiła wpro- 
waądzić w życie prawo o wilajetach z r. 1880. 

Poincaré znowu doradzał umiarkowanie 
posłom Grecyi i Bułgaryi. 

Konstantynopol (AP). Dyplomaci uważa- 
ją interwencyę E.ropy za spóźaioaą, mimo to 
jest nadzieja, iż zapomocą wprowadzenia istot 
nych reform w lurcyi europejskiej uda się 
wojnie zapobiedz. 

Petersburg (AP). Zarząd poczt i telegra- 
fów otrzymał iaformaręe, że linie telegrafu 
iskrowego, łączązego E ropę z Turcyą, są nie- 


ojca, powiem: Zawsze u króla waszego znajdzie- 
cie ucho przychylne, gdy będziecie mieli na, ce- 
lu dobro narodu duńskiego i Danii. Niechaj 
Bóg będzie z wami“. 

Kopenhaga (AP.). Po otwarciu riksdagu 
minister finansów zreferował sprawę wykona- 
nia budżetu za rok 1911—1912. 

Stan finansów pomysiny, ponieważ defi- 
cyt został sprowadzoa1y do 2,8 milionów koron, 
chociaż był obliczony na 14 milionów. Gotów 
ka w skarbie państwa wynosi 45 mil. koron — 
w roku zeszłym wynosiła ona 42,6 mil. 


Sprawy chińskie. 


Gał (w Chinganie). (AP). W Chataganie, 
dokąd zbiegł książę Udaj, zgromadzili się rów- 
nież mongołowie z księstw Czżaskatu i Tusze- 
gun, którzy ratowali się ucieczką przed okru- 
cieństwami chińskiej ekspedycyi karnej. W tych 
dniach oczekiwane jest przybycie zbiegłego w 
góry Solońskie księcia Udaja. Po przybyciu 
księcia zostanie zdecydowana kwestya czynnej 
pomocy wojennej Bargi dla sejmu czżerym- 
skiego. 


Z Persyl. 


Tyflis (AP). Pomiędzy d. 11 a 13ym 
września generał Fidarow cdebrał szachsewe- 
nom około 35,000 sztuk bydła. W d. 13 ym 
września pod górą Marału poddało się genera- 
łowi, zgodziwszy się na wszystkie warunki, o 
koło 300 jurt chodżachodzalinców, którzy od- 
dali mu około 2co karabinów i 2,500 naboi. 
Następnie generał posunął się ku górze Choru- 
złudagowi. W d. 15:'ym września pod Zeiwa- 
aarman przybyło do niego dwóch posłów z 
prośbą © wydaris 4c0 jurt, Polecono im, aby 
ludność złcżyła broń i zgodziła sę na wszyst- 


czynne lub (też przeładowane koresponden- | pie warunki. W d. 16 ym września generał 
cyami. s bl Fidarow skoncentrował wojska swoje pod Zej- 
Komunikacya telegrařiczna z Rosyą Od-| wą w celu zadania ostatniego ciosu szachse- 


bywa się tylko przez Odesę—-Konstantynopol i 


Ee a a wenom, a na linii Jałbułach-Tabułach pozosta- 


wił silną rezerwę dia odparcia nieprzyjaciela w 
razie, gdyby się chciał przedostać przez linię. 


W Bułgaryi. 


Sofia (AP). Geszow oznajmił w sobraniu, 
iż w ciągi 35 lat Bułgarya słuchała rad mo- 
carst o cierpliwości. Mimo wszelkich dowo: 
dów uczuć przyjaznych względem Turcyi, obe- 
cnie Bułgarya zmuszona jest zarządzić mobili- 
zacyę z powodu wyżywającego postępowania 
tej ostatniej. Maliaow, Gennadjew, Rodosia- 
wow i Tonczew w imieniu swych partyi zał- 
probowali postępowanie rządu. Socyalista Za- 
kazow usiłujący protestować przeciwko wojnie, 
został zakrzyczany. Sobranie przyjęło w pier- 
wszem czytaniu projekty prawa o wyasygro* 
waniu 50o mil. rubli na potrzeby wojenne, o 
zwiększeniu podatku wojemnego i o użyciu na 
potrzeby wojenne pozostałości budżetowych. 


Niepokojące wieści. 


Wiedeń (AP) Do „Corresponden: Bu- 
reau" telegralują z Cetynii, iż poseł czarnogór- 
ski opuszcza Konstantynopol i że posłowi tu- 
reckiemu wręczono paszporty. 


W Rumunii. 


Bukareszt (AP). OJ trzech dai papiery 
procentowe spadają. Dyskonto znacznie zredu- 
kowano. W Jassach wobec braku eksportu 
z Gałącu i Braiłowa—panika. Kapiialiśzi wy- 
cofują pieniądze z banków. 


W Macedonii. 


Pótersbiirj (WŁ). Donoszą o nowych 
potyczkach czet bałkańskich z turkami. W Ma- 
cedonii organizowane jest powstanie ogólne 
Czety wysadzają w powietrze mosty i niszczą 
linie telegraficzne. 


Rokowania pokojowe. 

Rzym (AP). Układy w Ouchy odbywają 
się w dalszym ciągu. 

Konstantynopol (AP). Reszyd-basza zlo- 
żył sprawozdanie o ostatnich warunkach poro- 
zumienia włosko tureckiego, które rozważane 
jest przez Portę. Wobec rozważania warun- 
ków pokojowych minister spraw zagranicznych 
Nuradungian nie przyjął posłów, którzy z tego 
powodu nie mogli poczynić nowych kroków, 


Wojna włosko-turecka. 


Rzym (AP) Wojska wioskie, 
tkawszy oporu ze strony turków, 
w Bombie (w Cyrenaice). 


W Indyach. 


Kalkuta (AP). Mityng, na którym bylo 
obecnych 20,000 inteligentnych muzułmanów, 
wyraził sympatyę Turcyj i protestował przeciw- 
ko postępowaniu Rosyi w Persyi, żądając aby 
Anglia energicznie broniła muzułmanów, ponie- 
waż liczba jej poddanych muzułmanów w Iu- 
dyach wynosi 60 milionów. 


Z parlamentu duńskiego. 


Kopenhaga (AP). Z racyi otwarcia rihs 
dagu rana w katedrze odbył» się nabożeństwo 
w obecności wszystkich ministrów i deputó- 
wanych. 

W. sali volkstingu król Chrysiyan w mo- 
wie tronowej wyraził deputowanym wdzięczność 
za uczucia przywiązania, ckaz=ne zes:łej wiosny 
podczas śmierci ojca króla. Złoż wszy d>puto 
wanym życzenie powodzenia w pracy, król 
oświadczył: „Z zadowoleniem konstatuje, iż ze 
wszystkiemi mocarstwami łączą nas dobie, przy- 
jacielskie stosunki. Zamiarem moim jest utrzy: 
manie i nadal równie szczerego stosunku z pań 
stwami zagranicznem'; zamiar ten, o ile wiem, 
podzielany jest i przez riksdag. W celu utrwa- 
lenia tych dobrych stosunków, zamierzam po 
kolei odwiedzić wszystkich kierowników państw 
agranicznych. 

Riksdeg oczekuje cały szereg poważaych 
prac prawolawczych, między któremi jedaą z 
najważniejszych jeat zmiana konstytucyj, w 
sprawie której rząd w tych dniach przedłoży 
riksd4gowi odnoścy projekt prawa, skierowany 
ku temu, aby z volketingu i landstisgu uczyn ć 
doskonalszego wyrazicieła  przedstawicielstwa 
narodowego, niż dotychczas. 

*o przywróceniu po dwuletaiej uciążliwej 
pracy równowagi pomiędzy dochodami a roz 
chodami państwa, riksdag z większym spoko- 
jem niż przedtem muże rozpocząć swoją pracę. 
Z projektów prawa, jakie rząd wnosi, chciał 
bym zwrócić specyalną uwagę naprojekty, ma- 
jące na celu dalszy rozwój naszego humanitar: 
nego prawodawstwa, da.cj na rewzzyę niektó 
rych praw socyalnych, projektów prawa o to- 
'warzystwach bankowych, kasach oszczędnościu= 
wych i pożyczkowych, na reformy w sadow: 
nietwie i igne. Oby danem wam b;ło praco- 
wać z korzyścią dla dobra państwa i narodu." 

Ogłaszając otwarcie riksdagu, król zakoń- 
czył przemówienie słowami: 

„Mówiąc słowami niezapomniacego mego 


nie napo» 
wylądowały 


`~ 


W d. r5-ym września podjazd wysłany do Cho 
rodostu został z gór ostrzeliwany przez rozbój- 
ników. Podjazd, zsiadłszy z koni, odpowiedział 
strzałami. Ze strony rosyjskiej raniony jeden 
kozak, ze strony persów rannych 4, zabity 1 


Strajk kol jowy w Hiszpanii. 
Madryt (AP). Ruch kolejowy odbywa 


się wszędzie normaluie za wyjątkiem Sieci po- 
łudniowej. 


Zamach na ministra. 


Kair (AP). Aresztowano egipcyanina, któ- 
ry dokonał zamachu na życie ninistra-prezy- 
denta, gdy ten przybył do Kairu. 


Zqen profesora. 


Cambiiyde (AP). Zmarł Walter Wiliam 
Skeat, profesor języka i literatury angielskiej 
w Christ College w Cambridge. 


W sprawie drożyzny mlęsa. 


Kolonia (AP). Burmistrzowie miast niemiec- 
kich naradzali się nad sprawą podrożenia mięsa. 
Wobec tego, że zarządzenia rządu nie rokują 
powodzenia, zdecydowano wskazać kanclerzowi 
Rzeszy, że owocną pomoc ludności może dać 
tylko zezwoscnie na import mrożonego mięsa 
oraz skasowanie niektórych przepisów prawnych 
odnośnie oględzin mięsa. 


Bandytyzm w Królestwie. 


Lódź (AP) Na rynku Górnym trzej u- 
zbrojeni baudyci napadli na płatnika fabryki 
Leonhardta i odebrali mu 10,000 rb. Jednego 
z napastniców arcsztowano. Znaleziono przy 
nim I,500 rb. 


Powrót Sazonowa. 


Petersburg (W1). Sazonow powraca dziś 
do Petersburga. 


Pokłady wę la. 


Mikołajewsk (AP) Na prawym brzegu 
Amurv, pomiędzy wsiami Malmyż a Michajłow- 
skoje, wykryto pokłady węgla kamiennego. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg (Wł.). Wediug pogłosek, rząd 
jest przeciwny polityce, uprawianej przez ge- 
nerał-gubernątcra finlaadzkiego Zeina. 


Podróż ministra sprawiedliwości. 


Odesa (AP). Minister sprawiedliwości od- 
wiedził instytucye sądowe, sąd handlowy i zjazd 
sędziów pokoju. W rozmowie z sędziami po- 
koju minister wskazał, że wprowadzenie nowe- 
go prawa o sądzie miejscowym zostanie usku- 
tecznione przedewszystkiem na południu, w Ode- 
sie, a następnic w pozoatałych miejscowościach, 
Rosyi. Wieczorem minister wyjechał do Winą 
mcy. 


Marynarze anglelscy w Rosyi. 


Rewel (AP). Szlachta miejscowa wydała 
obiad na cześć marynarzy avgielskich. 


Konfiskaty. 


Petersburg (AP). Na mocy rozporządze- 
nia moskiewskiego komitetu do spraw praso- 
wych N 69 gazety „Irudowaja Kopiejka* za 
artykuł „Moskowskija Truszczoby* został skon- 
tiskowany. Redaktor został pociągnięty do od- 
powiedzialności z art. 281 kodeksu karnego. 

Petersburg (AP). Komitet petersburski 
do spraw prasowych zarządził konfiskatę Ne 8 
gazety „Łucz“. 


Echa napadu na pocztę. 

Tyflis (AP) Wyjaśniło się, że podczas 
napadu rozbójników na pocztę rzucono nie 
dwie, lecz cztery bomby. Aresztowano kilka 
osób, przeciwko którym są poważne poszlaki. 
Koło ogrodu Botanicznego znaleziono wystrze- 
lone naboje i nabitą bombę, porzuconą przez 
rozbójników. Prowadzone są energiczne po- 
szukiwania. 


Z sądów. 


Saratów (AP). Sąd wojenao-okręgowy 
skazał szeregowca Afanasjewa za naruszenie 
dyscypliny wojskowej na 8 lat robót ciężkich, 
a szeregowca Weijnberga, który rzucił karabi- 
nem w chorążego—na 4 lata robót ciężkich. 

Saratów (AP). Izba sądowa skazała Mal- 
kowa za należenie do partyi socyalistów:rewo 
lucyonistów na wygnanie do Syberyi. 


3 Chomiakow o wyborach. 


Petersburg (Wł). Caomiakow w rozmo- 
wie z dziennikarzami oświadczył, że społeczeń- 


stwo rosyjskie zjednoczyło się przeciwko 
polityce ducbowieństwa. Rząd wykopał prze- 
paść pomiędzy ludnością a duchowieństwem, 
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które w pogoni za mandatami 
godności kraiu. 


zapomniało o 


Wybory. 

Rewel (AP) Wyborcy rosyjscy pierw- 
szej kuryi miejskiej postanowili głosować wspól- 
nie z jartyą estońską. 

Petersburg (Wł). Były poseł Czełyszew 
zrzekł się postawienia swej kacdydatury. 


Zatwierdzenie przepisów. 


Petersburg (AP). Minister spraw wew 
nętrznych zatwierdził przepisy o ublicznem 
sprzecawaniu w celu dobroczynnym kwiatków 
i znsków. Zbieranie ofiar i sprzedaż kwiatków 
może być dozwolona jedynie organizacyom, 
mającym na celu dobroczynność, ochronę zdro- 
wia publcznego i troskę o szerzenie trzeźwości 
wśród ludu. 

Pozwolenie może być udzielone 
do roku każdemu z ubiegających się o to to- 
warzystw. Warunki kontroli określa guberna- 
tor, udzielający pozwolenia. Osoby zbierające 
składki powiane być zaopatrzone w poświad 
czepia policyjne. Młedzież szkolaa i akademic- 
ka mcże brać udział w zbieraniu składek jedy- 
nie na mocy pozwolenia wladz szkolnych. Zbie- 
ranie składek przez dzieci jest wzbronione. 


tylko raz 
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Perty giną. Coraz rzadsze są za naszych 
czasów perły 1 coraz droższe. Składają się na to 
następujące przyczyny: coraz bardziej rosnący po- 
pyt i ċorəz mniejsza podaż. Ławicte perłowe już 
od szeregu lat nie niosą tyle, iłe potrzeba, tak, że 
złotuicy skupują perły w miarę możności od tych, 
którzy je sprzedać chcą. Sprzedają je ludzie glów- 
nie w srodkowo amerykańskich republikach, w Pol- 
ace, w: Hiszpanii, w Rosyi, w Chinach i w Indyach 
Nawet, uważani zwykle ra niezmiernie bogatych, 
radżowie indyjscy sprzedają swoje perły, gdy im 
się gotze) powodzi. W Chinach nie chętnie się 
lud:ie z perłami rozłączają i tylko w ostatecznej 
potrzebie, stąd też znajdujące się na targu perły 
pochodzą głównie z okradanych grobów, jako że 
Gbińczycy mają zwyczaj grzebać zmarłych razem 


i? ich klejnotami. 


Jak wzrosła cena pereł widzimy z następują-|rowe i 
cego przykładu: Pewien kupiec ; hiszpański kupił| Pólśrodki 


w Wenezueli przed piętnastu laty za Ir,ooo kor 
pereł, K edy w krótkim czasie później dowiedzia 
się w Paryżu, że amerykeńskie perły są poszukiwa- 
ne, zażądał za [swoje j 160,000 fr. Dawano mu sto 
dwadzitścia tysięcy, co go tak żdziwiło, iż postano 
wil nie spieszyć się ze sprzedażą. Po roku dawa- 
no mu za te perłyalóo,ooo nn żądał 200,000, $prze 
dal je wreszcie za 188 ooo fr. 

Teraz cena nie jest tak wysoka, ale ! popyt 
wielki. Oczywiście perły morskie są najbardziej 
poszukiwane, znajdują się także, zwłaszcza w Ame- 
ryce, perły rzeczne, również piękne i cenne. Przed 
kilku laty worek pereł ważacy 20 — 30 kg. koszto 
wał parę tysięcy jkoron, dziś żądanoby zań mi- 
lionów. 


Z ostatniej ohwili. 


Wypowiedzenie wojny przez 
Czarnogórę. 


KONSTANTYNOPOL (Wł). Wczo- 
raj w południe poseł czarnogór- 


mr 


5 
jednomyślae wystąpienie mocarstw. 
nie zadowolą państw bałkańskich 


j|i nie zapobiegną wojnie. 


Główna kwatera. 

Białogród (Wł). Główną kwaterą armii 
serbskiej będzie Kragujewacz, dokąd król Piotr 
wyjedzie natychmiast po rozpoczęciu wojny. 

Armia serbska. 


Białogród (WŁ).  Zmobiiizowana 
serbska liczy 250,009 ludzi. 


armia 


Przerwanie komunikacyl. 
Białogród (Wi.). Komunikacya z Konstan- 
tynopolem zupełnie przerwana. 
Protest Serbii. 


Blałogród (WŁ). Rząd serbski zaprotesto- 
wał w Wiedniu przeciwko zatrzymaniu przez 
Austryę 18 wagonów  amunicyi, wysłanej z 
Niemiec do Biatogrodu. 


Stanowisko państw bałkanskich. 


Sofia (Wł) Prezes sobrania Danew o- 
świadczył korespondentowi „Neue Freie Presse“, 


ski Popowicz wiimieniu swojego |że demobilizacya państw bałkańskich możliwą 
rządu doręczył Porcie notę z wy: |byłoby tylko przy istotnej gwarancyi mocarstw, 


powiedzeniem wojny; poczem nie- 
zwłocznie wyjechał z Konstanty- 
nopola na statku rumuńskim. 


Londyn (Wł). Agencya Reutera potwier- 


dza wiadomość?0: wypowiedzeniu wojnyfprzez | świadczył posłom 


iż reformy w Macedonii będą wprowadzone. Na 
puste przyrzeczenia dziś zapóźao. Przyjęcie 
propozycyi mocarstw bez należytej gwarancyi 
wywołałoby rewolucyę w Bułgaryi. 

Sofla (Wi) Prezes ministrów Geszow o- 
rosyjskiemu Niekludowowi i 


Czarnogórę i odjeździe z Konstantyaopola pos- |austryackiemu Tarnowskiemu, że Bulgarya żą- 


ła czarnogórskiego Popowicza. 


Sytuacya jest wielce zaostrzona. 


W Konstanty- |da gwarancyi mocarstw w sprawie reform w 
nopolu panuje przekonanie, że wojna bałkań-| Macedonii i udziału w kontroli 
i ska jest nieunikniona. 


nad wprowa- 
dieniem tych reform w życie. 


Żądanie kredytów. 


Wiadeń '('WŁ). Wypowiedzenie wojny 
Turcyi przez Czarnogórę wywarło tu wielkie Wiedeń (Wi.) Rada ministrów wczoraj na 
wrażenie. Drzeważafjednakże pogląd, że decy- |obradach wieczornych uchwaliła zażądać 450 
dujące słowo paść wiuno z Sofii. j milionów kredytów nadzwyczajnych. 


Wiadań (Wł). Godz. xro m. 30 wieczo-! j 
rem. Wobec wypowiedzecia wojny przez Czar- |. Warunki nie do przyjęcia. 


nogórę, wojaa jbałkańska uważana jest za Białogród (Wł.). Rząd serbski odpowie. 
pewną. [dział posłom Rosyi i Austro-Węgier, że wa- 
Petersburg (Wi.). Ambasada turecka niejrunki interweacyi mocarstw są nie do przy- 


otrzymała. wiadomości o wypowiedzeniu wojny |jęcia. 


przez Czarnogórę. 
Jednakże krok ten ze strony Czarnogóry 
jest faktem niezaprzeczalnym. 


Nota mocarstw. 
Sofia (Wł.). Posłowie Rosyi i Austrgi do- 


i Pdłtórsburg (Wł). Paprikow twierdzi, żejręczyli wczoraj notę mocarstw. 


wystąpienie Czarnogóry spowcduje krok po- 
dobny ize strony Bułgaryi. 
Panika w Galicyl. 


Lwów (Wi). Wcziraj nagle w 
mieście zapanowała panika finansowa. 


całem 


W Bułgaryl. 
Sofia (Wł). Nastrój w Bułgaryi nadzwy- 
czaj wojowniczy. 
Berlid (WŁ). Poselstwo w Berlinie zape- 


Banki |wnia, iż moblizacya w Buigaryi onegdaj zosta- 


oblężone przez publiczność, wycofującą”swe ka- ła zakończona. 


pitały. 


Paryż (Wł). Bułgarya ponowie usiłowała 


Lwów (WŁ). We Wschoddiej Galicyi|zaciąpnąć pięciomilionową pożyczkę we Fran- 


popłoch, włościanie emigrują masowo w oba- |cyi—wszakże bezskutecznie, 


wie wojny. 
Decydująca chwila. 


B:rlin (WŁ). Towarzystwo handlowe o 
trzymało wiadomość, że Serbia i Bułgarya wczo- 


gdyż Poincarć te- 
legrafował bankowi, że pożyczki tej nie gwa- 
rantuje. 


W Serbii. 
Białogród (Wł.). Nastrój wojenny wzmógł 


rej wieczorem miały powziąć ostateczną decy- | się. Ludność popycha rząd do wojny. W 1a- 


zyę w kwestyi wypowiedzenia wojny. 


zie demobilizacyi możliwy jest wybuch rewo- 


Petersburg (Wł.). W kołach dyplomatycz- |lucyi. 


nych sądzą, że Bułgarya i Serbia odwołają nie- 
bawem swych posłów z Konstantynopola i wy- 
powiedzą wójnę Turcyi. 


Sazonow w Berlinie. 
Beriia (Wł). Sazonow wczoraj o godz. 


Petarsburg (Wł). Dziś spodziewane jest|7.i pó! z rana przyjechał do Berlina. Urzędni- 
wypowiedzenie wojny Turcyi przez Serbię i|cy ambasady rosyjskiej doręczyli mu szereg de- 


Bulgarye. Panyje przekonanie, 
dzie umiejscowiona. 


Zapóźno. 


że wojna bę-|] DESZ. 


Z dworca minister udał się do hotelu, 
dokąd niezwłocznie podążył ambasador roayjski 
w Wiedniu. Sazonow konferował z nim i po- 
słami darmsztadzkim i duńskim, następnie udał 


Bukareszt (Wł). Dziennik „Epoka“ te-|Się do ambasady rosyjskiej, gdzie odbył pono 


łegrafował do Geszowa, zapytując Czy inter-|wną naradę. 
Geszow | wizyty wielu 


wencya mocarstw przeszkodzi wojnie. 
odpowiedział: „teraz zapóźno*. 
Potyczki na granicy. 
Białogród (Wł.)., „Swiet* donosi, 


granicy czarnogórsko tureckiej 


miąły miejsce | dniu. 


W południe minister przyjmował 
dyplomatów i pełaomoeników 
państw bałkańskich, z którymi długo rozma- 
wiał. 

W południe odbyło się śniadanie z udzia- 


że najiem ambasadorów rosyjskich w Berlinie i Wie- 


Członkowie ambasady francuskiej złeżyli 


potyczki czaraogórców z turkami. Potyczki te] Sazonowowi wizytę dopiero wieczorem. O 


zakończyły się pomyślnie dla czarnogórców. 


„Relchspost* o sytuacyl. 


Wiedeń (WŁ) „Reicbspost* pisze, że o- 
prócz kroków formalnych nie uczyniono nic w 
celu zapobieżenia wojnie, 


Demobilizacya niemożliwa. 


Wiedeń (Wł). Korespondent białogrodzki 
„N. Fr. Presse" donosi, że demobilizacya Ser- 
bii jest niepodobieństwem. 


Kuszenie Serbil. 


Warszawa (Wł). Korespondent specyal- wie. 


godz. ri-ej i pół wieczorem Sazonow odjecha 
do Petersburga. 


Ruch floty angielskiej. 

Gioraltar (AP). 4 krążowniki angielskie, 
należące do angielskiej eskadry śródziemnomor- 
skiej, odpłynęły do Malty. 

Zgon Tomasza hr. Fotockiego. 

Warszawa (Wł). Wczoraj zmari tu nagle 
na anewryzm serca Tomasz br. Potocki, wybi- 
tny- ziemianin na Litwie, przemystowiec i współ- 
twórca nowego „Teatru Polskiego“ w Warsza- 
„p. Tomasz hr. Potocki ożeniony był z 


ny „Kuryera Warszawskiego“ donosi z Biało- | Pelagia Brzozowską z Podola, żył lat 5a. Za 


grodu via Odesa, 


że tureckie poselstwo nad - miesiąc miał odbyć się ślub jego najstarszej 


zwyczajae proponowało Serbii sandżak Nowo- córki z p. Wereszczakiem. 


bazarski.wzamian za wycofanie się ze związku. 
bałkańskiego. ` 


Chacs w Turcyi. 


Bankructwo. 


Warszawa (Wł.). Wczoraj 
w Warszawie bankier 


zbankrutował 
Bronisław Popławski. 


Konstantynopol (WŁ). W Starej Serbii] Pasywa 1,300,000 rb. Weksle protestowane zo- 


powstanie. W Turcyi chaos zupełny. 
Konstantynopol (AP). Obostrzenia cen- 

zuralne utrudniają wysyłanie wczas depesz o 

wypadkach tutejszych. Depesze w języku ro- 


stały na 600,coo rb, 


Wybory w Królestwie. 
Petersburg (AP). Na zjeździe pełnomocni- 


syjskim, pisane alfabetem łacińskim i rosyjskim, |ków z kuryi wiejskiej powiatu płockiego został 
nie są wcale przyjnowane pod pozorem, iż u-| wybrany I! wyborca, narodowy demokrata. 


łożone są w języku niezrozumiałym. 


m. Płocka wybrano 3 wyborców, naro- 


Nzdesłane depesze rosyjskie nie są dorę-| dowych demokratów: adwokata przysięgłego, 
czane przez dni kilka rzekomo wobec koniecz: księdza rektora s:minaryum, oraz b. posła do 
ności dokonania przekładu. Sytuacya pozosta- | pierwszej Dumy doktora Maciersę. 


je obostrzona. Porta widocznie uznaje, iż jest 
nieprzygotowava do wojny. W ciągu ostatnich 
dni trwały rokowania z mocarstwami w spra- 
wie reform. Mobilizacya postępuje opieszale. 
Procent uchylających się od mobilizacyi bardzo 
znaczny. Dowódcy korpusów zmuszeoi byli 
ogłosić rozkazy, grożące surową odpowiedzial- 


nością zdrajcom. Większość chrześcijan rezer- i 
Zie drogi 
Broni i odzieży dla)” 


wistów należy do ucbylających się. 
przeszkadzają mobilizacyi. 
wojska nie brak. 

Daje się zauważyć zupełny brak koui i 
mułów, który spowodował przymusową rekwi- 
zycyę koni. To wywołało dzikie sceny w sto. 
licy. Żołaierze zatrzymywali dorożki na uli- 
cach i pom'mo protestów pasażerów wyprzęga- 
li konie. Miasto jest prawie pozbawione środ- 
ków Komunikacyjnych. Ceny na produkty żyw- 
nościowe szybko wzrastają. Ruch w porcie 
ustał. Giełda nieczynna wskutek paniki. Ma- 
klerzy giełdowi odmawiają sprzedaży papierów. 
Wzrastające wzburzenie wśród ludności muzuł. 
mańskiej zaczyna niepokoić rząd, który: przed- 
siębierze środki w celu zapewnienia bezpieczeń- 
stwa publicznego. 

W prowincyach europejskich, w których 
albańczykom gorliwie rozdawana jest broń, 
mordom chrześcijan zapobiedz może tylko zbio- 


Sprawa redaktora „Szczutka*. 


Petersburg (Wi.). Senat rozważał sprawę 
redaktora „Szszutka* Starkmana, skazanego 
przez warszawską izbę sądową na trzy miesią- 
ce więzienia za podburzanie jednej części lud- 
ności przeciwko drugiej, przyczem izba sądowa 
pismo zamknęła. Senat uniewinnił Starkmana 

zniósł rozporządzenie izby o zamknięciu 
Szczutka*. 


Uchylenie konfiskaty. 


Petersburg (Wł.). Senat uchylił zatwier- 
dzoną przez warszawską izbę sądową konfiska- 
tę książki Zolii MaRowieckiej: „Książki Zosi— 
Bajki babuni*. Zaznaczyć wypada, że w książce 
tej jest mowa jedynie o niemcach. W. Pru- 
sach książka Makowieckiej konfiskacie nie 
uległa. 


Sprawy finlandzkie. 


Petersburg (Wł.). Minister sprawiediiwo- 
ści nieprzychylmie przyjął propozycyę general- 
gubernatora finlandzkiego Zeina o przekazywa- 
niu sąłom rosyjskim Spraw urzędników fin- 
landzkich, oskarżonych o przestępstwa słu'- 
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H. RIDER HAGGARD, 


Wiarda Poranna. 


Baśń egipska. 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


A jednak o ludzie mój, w chwili, gdy 
miałam już wydać na nich nieodwcłalny wy- 
rok, duch jakiś przyjazny Eziptowi pods:epnął 
«i myśl, co do której muszę się was porAdz.ć 
Glybyśmy stracli tych ludzi, tak jak bym ich 
stracić pragnęja, czyżby nie powiedzieli w Po 
łudniowym kraju, i we wszystiich szsedn ch 
państwach, że rozkazaliśmy im cudz ziemców 
zabić, a potem ich samyca na śmierć skazali 
śmy, aby zbrodnię naszą pokryć? Czy nie 
uwierzą, że Faraon ręce swe skalał krwią kró- 
łewskirgo gościa, którego przecież z radością i 
miłością przy jnowsliśmy, bo miał zostać — wy- 
baczcie panowie, ale jako dziewicy nie wypsda 
mi dokończyć. Nie, mie litujcie się nademną i 
nie odpowiadajcie, aż wam całą sprawę przed- 
łożę. Pewnem jest więc, że za zdrajców nas 
poczytają, a ci sami dzielni żołn erze do Ozy- 
ryss przybędą z piętnem hańby, jak zwykli 
mordercy, na czole; a búa ich przywrze do 
czystych rąk Faraona i jego Wysokiej Rady. 

Ale gdybyśmy też innego sposobu się 
chwyoli. Gdyby tak wysłać Ramesa i jego 
gwardyę pod strażą odpowiednią godności Fa- 
raona do N=paty, aby tam królowi ustnie spra- 
wę zdali ze śmierc jego syna? Dołączylibyścy 
do wielkiego właccy list tej treści: 

„Stysza'eś królu naszą opowieść, sam 
wiąc racz osądzić. J Si wspaniałomyślnym je- 
steś i pod ba ci się darować tym ludzom icu 
wine, to im daruj, a jeśli gniew uczuwasz i 
zan ziętość, to staż ich i odeśl j ich nam, aby. 
śmy wyrok twój wykonali“. 


— Cryż nie d. bym jest ten plan? Cey 


kret spisany i głośnu odczytany zostal, przyło- 


— Jeśli wasta królewska mość powie mi, 


może król Keshu obrazić się za to, iż go sę-|żyła doń pieczęć swą i podpis, aby nic w nim| jakim sposobem skłoniła panów Egiptu do od- 


dzią oberamy? Czy mogą ościenue państwa 
oskarżyć nas wobec tego o mordowanie na 
szych grści? Powi'dzcie sami, b> mądrcś:i 
swej niedowierzam i rady waszej chętnie po- 
słucham. 

Z wyjątkiem jednego tylko Ramcsa, któ 
ry ciągle w milczeniu klęczał prz d bróluwą, 
wszyscy j daogłośsie pizyzoali jej racyę i kla 
szcząc w dłonie wołali, że to Duch Mądreśc', 
wcieliwszy się w nia, zstąpił na ziemię, by 
mieć nad nimi pieczę. 


Osa jednak na te pochwaly brwi zmar-|, 


szczyła i, podnosząc berło, nakazała milczenie, 

— Zawyrobowsłaś węc, o Rado moja -— 
rzekła — jakowż i wy wszyscy najszlachetniej 
si z pemędzy m'jego narodu, a ja, jako obo 
wiązana d> tego koronacyjną przysięgą, po- 
twierdzam wasz wyrok w imię A nena, którego 
córką jestem, w imię Ra i w imię Halhory 
możnej piękcością. Zarazem ogłaszam—napisz: 
cie to Skrybowie, zby do końca Świata wyrok 
ten w mocy swej poze stał — ogleszam, że dwa 
tysiące usjwyborow-z*go żołolierza w Egipcie 
wyruszyć ma do Keshu, a komendę nad nim 
obejmie młody brabia Rames, tek, aby wszyst 
kim zbrodnia jego wiadomą był:; towarzyszyć 
mu zaś będą wszyscy ci, którzy w krwawych 
jego czynach udział brali 

Na te słowa, które więcej podubae były 
do nadsnia pr: mocyi, aniżeli do wymierzenia 
kary, drgnęli niektórzy, a Rames drżąc na ca- 
łem ciele, podniósł oczy. 

— Ogłaszam nastepnie, — prędko ciągneia 
dalej Tua—że przybywszy dv Keshu, uklękną 
przed królem i poddadzą się pod sąd jego, a 
usstępnie powrócą tutaj, abyśmy mogli wyrok 
jego królewskiej mceści wypełnić. Dziś jeszcze 
«ddzał stan é ma w pogo:owiu, a tymczasem, 
aby “kazać mu gniew n*sz, wyklucząmy bra- 
biego Ramesa z dworu i tylko po odebraniu 
naszych ro kazów ma prawo przed oblicze na 
sze się staw .ó Towarzysze zaś jego maą być 
pd siraż oddani. 


rezesłać do wszystkich gub raatorów Nomów 
egipskich, a duplikat wręczony jej poselstwu 
do króla Kestu wraz z kondolencyjaymi lista 
mi i darami dlań przeznaczonymi. 

Fotem drzwi zostały otwarte i zgroma- 
dzenie się rozeszło. Rada pod strażą «dpro 
wadziłla Ramesa i towarzyszy jego do więzie- 
nia, a neprzyt maego Faraona zaniesiono do 
łóżka, ciała zaś zabitych oddano do zabalsamo - 
wania. 


A być nie mogło, 
Í 


ROZDZIAŁ VI. 
Przysięga Pemesa I Tuy- 


N e rozbierając 
Tua poiożyła się na łożu, 
stała nad nią 

— Wasza wysokość dziwnych dziś rzeczy 
dokonała — rzekła ta ostataia spokcjnym glo- 
sem. 

— Tak, bardzo dziwnych, piastunko mceja. 
Widzisz, bogowie oddali dzś cugle rządu w 
moje ręce, a ja je naciągnęłam—do czego zre- 
sztą zawsze miałuw pociąg, chociaż mi spozobn= 
ności do tego brakło. 

— Jak na początek, to pociągnięcie było 
dość silae—sucbo zauważyła Asti. 

— Prawda, tak silne, że syna twego z 
pod szubienicy na honorowe miejsce wyprowa 
dziłam, chociaż rada i sziachta myślą, że icb 
to jest dzieło. Widzisz, od początku trzeba 
czynić tak, jak się zamierza i na przysz ość 
czynić. 

— Wasza królewska mość bardzo jest 


się z królewskich szat, 
podczas gdy Ati 


odpisy zaś kszalajdania naczelsej władzy nad oddziałem wojska 


człowiekowi, który wedlug prawa na śŚnierć 
zasłużył, co, jeśli dobrze znam Ramesa, nieza- 
wodne wywola wejaę z państwem Nepata, to 
wówczas i ja powiem waszej wysokości, w ja- 
ki sposób małpę z dzbana wywołałam. 

— W takim razie nigdy się teg» nie do 
wiew, bo» pcjęca nie mam, jak się to sialo. 
Ot, tak przyszło mi na myśl, jak pieść mi w 
gardło wchodzi. Ale Rames powinien byt być 
ścięty za to, iż nie dał się temu dzikowi, nie- 
prawdaż? Ciekawam, czy też on naumyślaie 
wylał wino na głowę Amattelowi? 

— Niezawodnie zostałby ścięty, 
wasza wysokość tak .. 

— Al: — dajao mi szklankę wina. Bos- 
ki książę Kesbu, który mężem moim zos'ać 
miðl — czy ty to pojiiujesz, Asti, że oni chcie- 
li mi tego czarnego barbarzyńcę na męża tia- 
rzucić? —ot5ż boski ksiażę, spotywający obet- 
nie wieczerzę z Ocyrysewm, tyle wina wypł, że 
ja nawet ust umoczyć ne mogłam ze wstrętu 
1 teraz spraxnioną się czuję i zdęczoną, a tyle 
jeszcze mam dzisiaj do załatwienia. 

Asti zbliżyła się do stolika, na którym 
stał dzbanek z winem i nalawszy kubek, pcda 
ła go królowej 

— Na zdrowie boskiego księcia, i oby 
wstał od stołu Ozyrysa zanim ja doń zasiądę-— 
i na zdrowie ręki, która go tam wyprawą — 
rzekła Tua, i wypiwszy wiao, rzuciła kubek na 
ziemię. 

-— Jaki Bóg wszedł dziś w waszą królew - 
ską m: ść? — spokojnie spytała Asti, 

— Taki w każdym razie, który wie cze- 


gdyby 


mądra i wi-lką monarchinią się stanie, j ślijgo cbce—odparła Tua. — No, czuję się silaą i 


nie przeciągnie nici, 

— Ty jedaak jeszcze większego sprytu 
dcw odłaś Asti, gdy owej małpie z dzbana 
wyjść kazałaś. Nie róbże niewinnej miny, bo 
ja bardzo dobrze wiem, że użyłaś do tego swej 
siły magicznej; czułam, jak przepływała mi po: 
nad g!'ową. Jak ty to zrobłaś, powiidz mi, 
Asti? 


idę odwiedzić Faraona. Chodź ze mną, Asti. 
Gdy Tua stanęła u łoża ojca, nienezpie- 
czeństwo nie zagrażało już jego życiu, D kto» 
rzy krew mu puścili, i miał już oczy otwarte, 
choci.ż nie mógł jeszcze mówić i nie poznawal 
nikogo. i 


niczcm się nie zajmując, bo troska kajmiuicjsza 
drugi atak sprowadzićby mogła, gorszy od 
pierwszego. Tua więc ucieszona z dobrej nc- 
winy, której się nie spodziewała, ucalowała oj- 
ca, i wróciła do si bie. 

— Czy wasza królewska mość teraz spsć 
się położy?—zapytała Asti. 

— Nie—odparia Tua — Zastepuję Faraoca 
i dużo jeszcze mam dzisiaj do roboty. Zawołaj 
twego męża, M-rmesa. 

Mermes więc wszedł i stanął przed królo< 
wą. Nie wiele się zmienił od czasu, gdy Tua 
jsko dziecko bawiła się w jego domu, 1 zaws: e 
imponującą odznaczał się postawą; tyłko włosy 
rwu pobielały, a twarz wybladła z troski o sy- 
na, który sę na takie niebczpieczeństwo nara- 
ził, a także i o przyjaciela swego Faraona, kuć - 
ry tak ciężką cherobą był złożony. 

Tua z miłością na niego spojrzała, bo te- 
raz dostrzegła w twarzy jego podobieństwo re 
Ramesa, którego dawniej nie zauważyła. 

-— Uspokój się, szlachetny M rmesie — 
rzekła serdecznie — lekarze zapewniają, że Fa- 
raon rie opuści nas jeszcz. 

— Dzięki niech będą Amenowi—odparł— 
bo gdyby był umaił, krew jego na nasz don:- 
by spadła. 

— Mylisz się, Mermesie, spadłaby na bo- 
gów. Wszak pochodzisz z królewskiego redu; 
cóżbyś był powiedział, gdyby się syn twój czd- 
gał u stóp tłustego nubijczyka, doznawszy cd 
niego takiego upokorzenia? 

M-rmes zarumienił się i uśmiechnął. 

— Pytanie to trochę. a cóżbyś ty krów 
lowo na te powiedziała? 

— Je? Jako królowa cieszyłabym się, bo 
oszczędziitoby to Eg'ptowi wielkich trosk, a może 
i nieszczęść, ale j kó kobieta i przyja iółka, nie 
chc ałabym go więcej znać. Honor więcej jest 
wart od życia, Mermesie, 

— Honor jest więcej wart od życia, to 
pewne, i Rames jest zdaje się |tegoż zdani». 
Ale ci co wysoko stoją, daleko padaja, gdy im 
na to przyjdzie — a Rames jedynem jest dziec- 


Na zapytanie zaś królowej odpowiedzieli, | kiem mojem. Gdy zaś Faraon wyzdrowie je— 


że żyć będzie, ale długo leżeć musi spokojnie, 


Pierwszorzędna 
francuska marka’ 


ht 4 Butelkowana w kraju 
2% 52 Dszezędnosść 2 rb na ciel 
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Nagroda pierwsza i Medal Złoty na Wyst. 
Międz. w Bruksoli ISIO r. 


Silniki i lokomobile „COMPACT: 


spalinowe 
zakładów MOES'A w Waremme w Belgii. 
Wolnobiezne, wyregulowsne do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i prze mysłu. 
Przeszło 1060 w użyciu. 
W lokomcbiłach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwaran'ya dwuletnia. 
Przedstiuwic sl:two na K ólestwo Polskie, Litwę ł Rus 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


Żórawia 24. tel. 215-23, telegr. Konepoa-Warszawa 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417 


SALON MOD T 


W. Kubickiej 


kijów, W-Włodzimierska Nr. 43 m. 19. 
Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych ï filco 
wych od skromnych do najwykwintajejszy ch. 


Ceny przystępne. 


Warszawa, 


3973 


—W Magazynie Futer 


GSTATNIE MODELE 
MUFEK i KOŁNIERZY 
Fortepiany i pianina 
u HI EJ 
tabryki „A. STROBL” w Kijowie 
SALON DAMS<I:H oxryć, sukien I futrzanych rzeczy —0—= 
A. Adamczyka 
Xreszczatyk M 27 mieszk. 15. 
Wykonuje zamówienia według ostatnich modeli z materyałów pp. zama- 
BA 
d Biuro Budowlane 
W. B. Poptawski i S-ka 
W celu rozsz: r/enia dz ałalności firmy, 
T RE 


Kreszczatyk Ni 14 od frontu 
Specyalnie przyjmuj= zamówienia 
Sprzedaż Go ce ach 375 do 500 rubli i ro ej, wynajem od 8 rubli 
Byłego krojoiego Kruglikowoj został przeniesiony z Rejtar- 
wiających lub swoich. Wielki wybór materyałów rosyjsk ch i zagranicz- 
Kijów, Nesterowska 31, tel. 6-30. 
pozyskaui zostali, jako współpracowri 
rodzaju robót budowlanych w Kiiowie 


F | — W WELA WYBORZE 

na najrozmaitsze futrzane rzeczy, 

Reperaoya i strojenie, Żylańska Ni 27. Telefon !85. 409 ; 
skiej Nr 14 na 

nco taoryk 4337 CENY UMIARKOWANE. 
cy, spooyaliści inżynierowie ro- 
i na prowincyi. 3706 


Dom Handłowv „,l. A. Basow i Syn‘ 


4 j ARD A'eksandrawska 46. Telefon 20-28 

trzymano Jarosław- z serwety, serwetki r eńciradła, 
skie ! Kostromskie Płótna ręczniki, chastki do koda biel'z 
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry, barenany 
sarpińskie, zefiry, rękawiczki koszulki ciepłz i spódnice, pończochy, 
skarpetki, hay szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. Mo- 
rozowskich fabryk. 486! 


_UKROWE. Nasiona Buraczane Wyborowe 
do nabycia 4! D EM K o W H E éi 


w majątzu Zaremba 

rasiona przed deszczami zebrane do stodoły z gwarancyą dobrego 
kiełkowania, Adres: poczia Husiatyn wieś Iwachnowce, Podólskiej 
gub. st. kol. Wojtuwce, 4386 


Mioczysław 


Rai ktor zdpawiedziajny Stamisiaw Zieliński. 


Tak przenówiła Tua, a gdy królews:i de- 


z metalowem włóknem 


Nowa żarówka elektrycz, „Wotan“ 


oszczędność prądu o k.75 |, 


Pirrwsza lampa z włóknem wolframowem. 


SKŁAD i SPRZEDAŻ 
W ROSYJSK:'M TOW. 


SCHUCKERT & S-ka 


Kijów, Puszkińska N2 6. 


Kreszczalyk 42, telat.. 7 64, 


Oddział Damski 
Modne palta sukienne angielskie 
Rb. 20, 25, 30, 35 ido 225. , s 


Zimowa konfekcya futrzana 


Rok XXxVIl ISYRIERIA. 


NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOW: 
DLA RODZIN POLSRICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNI 


12 dużych omów najeelnlejszych powłeści | romansów 
znakomitych autorów polskich 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ GYMCRADZKI. 


Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje [literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, slowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłv inteli- 
gentnego. 


Biesiada Literacka szczeyólnie uwzględnia dziejo ojozyste 
zwłaszcza porozbiorowo i pamiątki narodowe. 


Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
PREMIUM RXZPLATNE. 


[2 dużych tomów wykorowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmceratorzy 


W roku 19ra damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego „„Ste- 
fan Czarniecki”, w zupełności, bez żadnych skróceń; powieść Bolesła 
wity „Zagadki”, asnuta na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- 
kowkiego, Łozińsk ego, Kaczkowskiego, Przyborowskiego Wilczyńskiege 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala I arcydzieła innych autorów 
Z tych dosiawarych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się do" 
borowa biblioteka trwałej wartości, kształcące Serce | umysł, 


„WARUNKI PXENDUMERATY 


w Wnrazamio! as prewimoyly 
Rocznie 

Półrecznie 
Kwartalnie 


rb, 6 Rocznie 
s/3 Półroczułe 
a 1 kop. go] Kwartalnie = 


DES 


Za granicą rocznie rb. 10 


Oprawa wytworna; ze złoconymi wyciskanał na tle barcwnem, dodawa 
aych jako preminm powiesci: 3 tomów 50 kop“ 6 tomów 1 rb., 1a 
mów 2rb, 


Na żąńxwnie adzalaiutrucys wysyła naumorchauowy Bozpłatwie 
Adret rodakcy! | adminuittracyl: Warszawa, Pino Wareoki Ab 4 
Welcten M 38 ać 


4037 


w Kijow: 
Doroboż. ć 


Faźmac Aberta Zejdla 


PCLECA: 


Mydła tualetuwe ©.27 gaze: 


$ bez współza 
wodnictwa, odznaczają się delikat 


nym i przyjemnym zapachem. 
Mydło do bielizny ian Że. 
domieszek, 30%—50%4 oszczędności w 


BA wygmiby w u 
iMyülany proszek areo w 
iny przy wygotowywaniu, praniu bie 
hzny i firanek, przy myciu podłóg 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 
dzi do ogólnego użytku. 
n dla celów me 
„Mydło zieloną dycznycbhitech 
nicznych a także jako środek do ię 
pienia pasożytów na drzewach owo 
cowych, dekoracyjnych i kaua 
i w jtkaci 
Farbka do bielizny "awiazóka: 
łatwo rozpuszczająca śię w wodzie 
co do gatunku bez współzawodni 
ctwa. 


Farbka do bielizny wyc pisie 


kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 42: 


Ządaś wszędzie 


Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery 


„Wschodu importowane, sprze- 
dają się w Stadninie Arabskiej w 
Sactnach Wszelkich szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Sach- 
nach, poczta Zarudynce gub, Ki- 
lowskiej. 4405 


Biuro Nauczycielskie 


Heleny Koporkie 


w LUBLINIE, Krak..Przedm. 22 


POLECA: Nauczycieli, uauczycielki, 
francuzki niemki, bony, freblanki, o- 
chroniarki, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące. 3974 


Administratora 


królowiak, 42 letni, szuka posady, 
akademia rolnicza, 20 letriia prakty 
ka, energia wybitna.  Wym:gania 
ae wygórowane. Oferty: Lwów, 
puste-restante „Administrator króle- 
wiak za okazaniem kwitu insecato- 
wego. ASA 


Biuro Pośrodnicze 


A. Bielańskiego 


Włodzimiorska 49. Tel. il-79. 
Poleca: nauczycielki, guwern., bony, 
tudzoziemki, pracujących w różnych 
branżach | usługę domową. 2954 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiago. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro 
wych, masażystów ete. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Bura Pra 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp. codziennie. 428 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kranczatyk M 38 
ta z ŮŮŮŮŮŮŮŮŮŮŮĖŮŮŐŮĖĖŮĖŮŮŐŮeeea 


Fabryka i preparat. chemiczn mydeł 


s'osunku do gatunków podrzędnycł | 


Z Z aa. 


ska 51 b). 


tyk I5', codziennie 


w ltórej dana usoba pracuje. 


Aparaty fotograficzne 


D. c n). 


W sprawie wyborów do Dumy 
Państwowej. 


prawyborców miejskich powiatu kijowsziego odbę ą 
się d. 29 września w następujących lokalach: 1-v zjazd 
w G nachu Ratuszowym, (<reszczatyk I8', 2 gt zjazi — 
w gmachu Troickiego domu ludowego (W.-Wasylkow- 
Wyborcy, 
wiek powo tów zaproszeń 
kartki wyborcze mogą ottzymywać tiko we w kijowskim 
Zarządzie Mi jskim w biurze 


Kijowski Zarząd Miejski ogłasza 
niniejszem, że wybory na zjazdach 


którzy nieotrzymali z jakich al- 
imienaych oraz kooert na 


statystycznym (Kreszcza- 


oi 10 3 po poł i sd li 9 wiecz. 


Dla otrzymania takowych k»niecznem j st przeds awić 
zaświ:d zanie Osabis'osci wydane p ze policys, sędz ego pokoju, naczel - 
nika ziemskiegr, rejenia lub 'nstytucyę rządową, Społeczną lub stanowa, 


, 4504 


objekty wy, kise 
i nlmy ee. 


nsjnowszych systemów 
w elbrzymim wyborze t 


PY 


POLECA FIRMĄ 


KAROL ŻIYOTSKY 


poseckria pokon Z 
00 |- 0 osobnem weselem 
Łez mebli 15-20 
rb. Pożąd. z balk i «biad, (Oferty 
piśmitn. Redakcya „Dzien. Kijow.“ 
dla M F. 4505 


mody Plissé 


Plisowane spódnice w rozmaite za 
kładki i desenie. Wycinanie ząbków 
i dekatyzowanie materyi, p.uszu, 
aksamitu na nowych maszynach, 
Sprowad:oaych z azgrrnicv dn. 18 
sierpnia r b.E. NOŻAŁKOW, Kresz- 
czztyk 39 wprost Funduśklejowskiej 
Telefon 31 Bo. 4305 


2 PRACOWNIA 
sukien i kostyumów 


Maryi Baranowskiej 


Wielka-Podwalna 33 m. 12. 4270 


Pracownia tir. SZUSTOWEJ W. 
Mareńskiej przen. na M chajlow- 
ską ulicę 18 m. 9. 4167 


Ogrodnik z małą rodzina, wie- 


loletnią praktyką i 
teoryą, posiadający dobrze wszelkie 
gałęzie w zakres ogradrictwa wcho 
dzące, Hodowla ananasów, ró: i kar 
łowatych drzew.  Kupiel, wołyń 
skiej gubernii, poSte - restante 

Kłysz. +3 E7 


anaa] === 


- r e a a ta 
W leśnictwie * 

powaznej pos«dy poszukuje od 1/] 
lub vIiI rgr3 r. leśnik dyplomowa- 
ay z a5 let. prakt (Zarząd, urządze- 
nie, taRsacya, eksploatącya, kultury 
łowiectwo, mierniciwo). Obecnie w 
jednym z największych majątków w 
Poł. Zach. Kraju. Łask. oferty przyj 
Admin. „Dzien. Kij" ped „Czołem*. 


-matem. (med ) i Stu- 
Student went pore niki 
(met) poszukują korepetycyi, Fua- 
dukleiowska 6a — 14. 4400 


1-2 pokoje 


do wynajęcia. 


i skł. apt. 


| Przyjezdny 


Lwowska, Ku-*wycagrodzenie 


Kijów, Funduklejcowska 8. 


PA f n . n 

Przy wyrzynaniu się zębów 
Jest nader ważne odzywiać dziec 
fosforyzowamaą maczką miecz. 
'ną ALPINA, Sprzed. się w apt. 
4143 


ZDOLNY LESRiX 
dyplom. zagran. 15 lat praktyki w 
pierwsz. mająt wykcnywa sumiennie 
i tanio: taksacye lasów, peryodyczaą 
inspekcyę, sprawdzanie gospodarstw 
leśnych, zakładanie szkółek haqdl. 
i leśnych, sztuczną uprawę lasu, eks- 
ploaracyę i wyróbkę materyałów, 
budowę tartaków, zakładanie remiz 
dla zwierzyny, plantacye łozy ko 
Szykarskiej i tt p. Kijów, Trzech- 
światitelska Nr 8 m. 8. Bronisław 
Szymański, 410 


młody ku harz, 
zaa po 8. I fran. 
cuską ku*hnię, pos. rekom. poszuk. 
posady. Andrzejowski zjazd 80 m. 3. 
4459 


R" rolny kawzler dcświad- 
czuny, świaaectwa poważne, ob- 
znajimiony z płantacyą bursków, kai- 
tefii, chmielu, hodowlą koni i bydła 
rasowego, poszukuje posady na prc- 
ce tach. Adres: Kielce, poste-re- 
stante , Rolnikowi“. 4493 


mrp 
[jo wiadozona nauozy ciotha 

, muzyki udziela lekcyi według 
najnowszej metody, przygotowuje du 
szkołe mu ycznej. Dmitrowsza Nr 23 
m 18 listownie. +494 


Młoda osoba zvtająca teor, i prak- 
jęz pol, ros, franc. i niem, przedm 
gimn, korespondencyę handl, pisze 
sa maszynie, poszukuje lekcyi albo 
biurowej pracy. Posiada rekomend. 
Adr: Poczta, okaziciel. pokwirowania 


„Dziennika Ki ows.“ Nr 4406 
Mloda inteligentna polka zna- 
faca się na kuchoi i gcs- 
podarstwie z dobremi świadectwa» 
mi poszukuje zajęcia za nieduże 
byleby w cichym 


drawski zaułek 8 m. T. 4427 |domu. Może b:ć do dwojga wiek- 
"Z aea Adres: W.-Włodzim. 

35 Harel Beil-vue m 20 S. Budzisz. 

1 
Starotytne obrazy 4408 

s2rsedarn. Lwowska, Kudrawski EI = EEN RTP REP WTC 
ć figrodnia z długoletnią praktyką 
zaułek 8 m, 3. 4428 x i teoryą, posiadający dohre świ- 
` wychow atest | dectwa, żonaty, bezdzietny poszuku- 
Nauczycielka acida wie Je posady zaraz, Wibnica, gub. 
jez. franc., riem, muzyka (specyal | pedol. ul Chlebna Nr 10. Ogrodni- 
lite ratuca PE Ob. kuje lekcy* | kowi Wi} 4491) 
1: aiD ISać; wd Ratynawene necoz-ka sk icz. 


- Piękną sadybę 


sprzedosje zaraz polak 8t i pół dzies, 
dobrej zięmi bez nieużytkó v w jedn. 
kawałku cdseparow. Piękny duży 
dom, bvdyaki murów, sad duży, sta- 
wek, sadzawka, las materyal, ora 
łąriod st. kol. a wiorsty Wiad p. 
Włodz. Wołyński dla O. S. 4475 


: «o 5 pokoi wszel 
Mieszkanie kie wygody, elek- 


tryczność. I stytucka Ne 8 4505 


S tut d 8 nt Handlowego Instytutu 


poszukuje pracy w btu- 
rze lub kor=pstycvi. Adr. W-Wło 
dzumierska 07 m. 1. K. Ch. 4507 


gimnaz. zna jęz. pol, ros, niemiec, 
dosz. pos. na wyjazd. Kijów, Troic- 
ki zaułek 6 — 9 „Janina“. 4491 


Gospodyni na wieś potrzob- 


. ne Zaiaż, lat sre- 
daich, zn+jąca się na gospodars wie, 
sumienns ı uczciwa, pensya 10 rb. 
Pisać: poczta Januszpol, gub. wołyń, 
majątek Pvodoarożnia, Właścicielow. 
4490 


pYrzesy młody pracownik 
do biura z poważnu refer. Pocz. 
Kręszczatyk okaz kw. Ne 4501 >» 


pokój o 2 oknach, elektrycz. z me- 

blami lub bez, do wyrajęcja. 
Do 4 godziny w dzień. Ma.. 
wieszczeńska Nr 98 m. 4. 


3b ge- 
4497 


Wydawca Amtomi Zieleński. 


